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jź protestuje 


przeciwko faszystowskiemu dekretowi Plevena 


Reakcyjny, haniebny dekret rządu Plevena, zakazujący działalności na terenie 
Francji trzem wielkim międzynarodowym organizacjom demokratycznym: Świa 
towej Federacji Zw. Zawodowych, Światowej Federacji Młodzieży Demokratycz 
nej i Światowej Demokratycznej Federacji Kobiet — wzbudził gniew i oburze 
nie wśród mas pracujących Łodzi i województwa łódzkiego. 

Na licznych zebraniach i wiecach szerokie rzesze robotników protestują jak 
najostrzej przeciwko represyjnym zarządzeniom rządu francuskiego. 


ZPW im. Reymonta 


W dniu wczorajszym odbyła się 
w ZPW im. Reymonta masówka, w 
której wzięło udział kilkaset osób. 

Zabierając głos w dyskusji nad 
referatem, poświęconym  omówie- 
miu' faszystowskich posunięć rządu 
Plevena, przedstawiciele załogi: Mi- 
chałowska, Prus, Studzianna i inni 
— piętnowali surowo niecne meto- 
dy reakcji francuskiej, 

Tow. Oficz nawoływała w swej 
wypowiedzi wszystkie kobiety do 
wzmożenia wysiłku na każdym od- 


Rząd NRD zatwierdza 


akt wytyczenia 


granicy z Polską 


BERLIN (PAP). — Agencja ADN 
donosi, że na posiedzeniu z dnia 1 
lutego 1951 r. Rada Ministrów Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
zatwierdziła jednomyślnie akt o wy 
konaniu wytyczenia granicy pań- 
stwowej między Polską a Niemca- 
mi, podpisany we Frankfurcie nad 
Odrą dnia 27 stycznia rb. 


Sesia Rady . 
Międzynarodowej 
Federacji Kobiet 

BERLIN (PAP) — W Berlinie, w 
sali posiedzeń Izby Ludowej Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej, roz- 
poczęła się w środę wieczorem sesja 
Rady Międzynarodowej Demokratycz 
nej Federacji Kobiet z udziałem de- 
legatek reprezentujących 91 milion 
kobiet z 62 krajów. 

W imieniu rządu NRD powitał de- 
legatki premier Grotewohl, który pod 
kreślił ogromną rolę Federacji w wal 
ce o równouprawnienie kobiet całe- 


go świata i w dziele utrzymania po 
oju, ; 


stawicieńi, 


cinku pracy zawodowej i społecznej, 
celem utrwalenia pokoju światowe- 
go, dla zniweczenia zamiarów podże 
gaczy wojennych. 


2PDz im. Wojska Polskiego 


Przepełniona sala ZPDz im, Woj- 
ska Polskiego ledwie może pomie- 
ścić wszystkich pracowników, któ- 
rzy zebrali się tutaj, aby zaprotesto 
wać przeciw haniebnemu dekreto- 
wi Plevena, 


Po przemówieniu przedstawiciela 


‘Zw: Zawodowych wchodzą na mów 


nicę robotnicy i robotnice. Padają 
twarde słowa. Krojczyni Krajewska 
oświadcza: 

— „Pragniemy pokoju. Będziemy 
walczyć o pokój. Naszą odpowiedzią 
będzie zwiększenie produkcji”, 

— Podniesiemy jakość i ilość na- 
szej produkcji o 2 proc, — oświad- 
cza dziewiarz Kiźlik. — Da nam to 
19.200 zł, oszczędności, 

ZłHkwidujemy »wroty x Centrali 
Odrieżowej oraz zwiększymy kon- 
trolę naszej produkcji — padają sło 
wa Heleny Czekanowskiej, kontro- 
lerki aparatu brakarskiego. 

Zebrani żywo reagują na zobo- 
wiązania rzucane przez swych przed 


> t >, Po zad Wade ax ME 
2PB im. Marchlewskiego 

Załoga Zakładów im. Marchlew- 
skiego na manifestacyjnym , wiecu 


dała wyraz oburzenia przeciw decy 
zji rządu Plevena. 


Rezolucja uchwalona na zebraniu 
młodzieży Zakładów im. Marchlew= 
skiego stwierdza: 

My, młodzież Zakładów im. Mar. 
chlewskiego, wierzymy głęboko, że 
lud francuski, jego młodzież, za 
którymi stoi 250 milionów prostych 
ludzi całego- świata, zrzeszonych w 
trzech potężnych organizacjach de - 
mokratycznych odniesie zwycięstwo 


Polska i Chiny Ludowe zacieśniają 
współpracę gospodarczą 


PEKIN (PAP). — Dnia 29 sty- 
cznia 1951 r, zawarte zostały w Pe 
kinie między Centralnym Rządem 
Ludowym Chińskiej Republiki Ludo. 
wej a Rządem Rzeczypospolitej Pol 
Bkiej trzy umowy o dużym znaczeniu 
gospodarczym dla obu krajów, a mia 
nowicie: i 

DA "HANDLOWA. NA ROK 
51, i 

UMOWA ŻEGLUGOWA, 

UMOWA POCZTOWA I TELE- 
KOMUNIKACYJNA. i 

Umowa handlowa na rok 1951 roz- 
wija wydatnie dotychczasową wymia 
nę towarową między Polską a Chi- 
nami, przysparzając gospodarce na- 


rodowej Polski Ludowej cennych su- 
rowców, a gospodarce narodowej. 
Chin Ludowych — potrzebnych towa 
rów przemysłowych. : 

Umowa żeglugowa przewiduje u- 
tworzenie Polsko-Chińskiego Towa- 


'rzystwa Żeglugowego (spółka akcyj- 


na), którego celem jest przewóz to- 
warów między Polską a Chinami. 
Towarzystwo to powstaje na zasa- 
dzie równych pod każdym  wzglę- 
dem praw i obowiązków obu stron. 


Umowa pocztowa i telekomunika- 
cyjna ustala regularną łączność tele- 
graficzną, telefoniczną, pocztową i ra 
diową między obu krajami. 


Węsry na drodze do socjalizmu 
W piątą rocznicę proklamowania Republiki 


BUDAPESZT (PAP) — W dniu 
1 lutego, w piątą rocznicę proklamo 
wania Węgierskiej Republiki Ludo- 
wej, dziennik „Szabad Nep“, oma- 
wia znaczenie tego historycznego 
aktu dla dalszego rozwoju Węgier. 
Dziennik stwierdzą m. in.: ‘ 

Proklamowanie Republiki oznacza 
ło zerwanie na zawsze z epoką uci- 
sku kapitalistycznego, z okresem, 
gdy lud węgierski pozbawiony był 
prawa i wolności. W okresie powsta 


nia Republiki w rządzie i w parla- 
mencie węgierskim zasiadali zdecydo 
wani wrogowie ludu — Nagy i s-ka. 

Ale lud węgierski, korzystając z 
doświadczeń Związku Radzieckiego, 
pod przewodnictwem Węgierskiej 
Partii Pracujących rozgromił. wro* 
gów narodu, zbrodniczych agentów 
imperialistów anglo- amerykańskich 
i wyprowadził Węgry na jasną dro- 
zę lepszej, socjalistycznej przyszło- 
SBCL 


Koreańskie wojska ludowe 


przełamały front na 


MOSKWA (PAP). — „Litieratur- 
naja Gazieta“, omawiając przebieg 
działań wojennych w Korei, pisze 
m. in: 

Na frontach Korei trwają upor- 
czywe walki. Agencja Reutera in- 
formuje, że w rejonie Suwon oddzia 
ły armii ludowej oraz ochotnicy chiń 


południe od Kannyn 


scy atakowali jednostki 8 armii USA, 

Według danych agencji Reutera, 
zacięta bitwa rozegrała się ostatnio 
na wschodnim wybrzeżu, na r tuđ- 
nie oñ Kannyn. Armia ludowa, prze 


łamując tam opór nieprzy/aciela, po | 


suwa się w walkach naprzód | wy- 
z" jedną miejscowość po dru- 
E ć 


w walce o prawa, które usiłuje po- 
deptać rząd Plevena, Przesyłamy 
młodzieży francuskiej i francuskie_ 
mu ludowi nasze gorące i bojowe 
pozdrowienia. 


ZPJ im. Wróblewskiego 


Do licznie zebranej załogi prze- 
mówił tow. Michorek. 

Po ożywionej dyskusji przyjęto re 
zolucję, w której młodzież i robot 
nicy zakładów jak najostrzej pote- 
piają haniebne dekrety Plevena, do 
magając się ich cofnięcia. 


Młodzież SP 


W dniu 30 stycznia br. Komenda 
Dzielnicowa „SP* Górna — Lewa 
zorganizowała w świetlicy wiec pro 
testacyjny przeciwko decyzji rządu 
francuskiego, 

My, młodzież polska — czytamy 
w uchwalonej rezolucji — potrafimy 
odróżnić Francję Plevena i Mocha 
od Francji Thoreza i- Joliot-Curie, 


przyrzekamy zwiększyć nasze wy -= 
siłki w walce o pokój i szczęście na- 
rodów. , 

z * 

Społeczeństwo polskie, protestując 
przeciwko reakcyjnemu zarządzeniu 
rządu Plevena, manifestuje jednocze- 
śnie swe gorące sympatie i braterską 
solidarność z ludem Francji. 

Głęboką świadomość potężnej siły 
obozu pokoju i postępu wyraża lisł 
100 tys, odzieżowców polskich, „Nie 
ma takiej siły — piszą odzieżowcy — 
która byłaby w stanie zerwać więzy 
międzynarodowej solidarności klasy 
robotniczej w jej walce o lepszy byt i 
trwały pokój”. 

Również transportowcy, pracowni- 
cy służby zdrowia oraz 250-tysięczna 
armia pracowników przemysłu spo- 
żywczego wyrażają w swych listach 
przekonanie, że nie uda się reakcyj- 
nemu rządowi Plevena i jego moco- 
dawcom z Wall Street osłabić je- 
dność międzynarodowej klasy robot- 
niczej, 
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W dniu: 


2 lutego 1943 roku przed frontem zwycięskich oddziałów stalin. 


sA MESE 23 


gradzkich Marszałek ZSRR — Wasilewski odczytał historyczny rozkaz 
Generalissimusa Stalina, 


25-lecie Radzieckiej Kirgizji 
Pismo Rady Ministrów ZSRR i KC WKP(b) 


MOSKWA (PAP), — Z okazji 25-le- 
cia istnienia Kirgiskiej Socjalistycz- 
nej Republiki Radzieckiej, Rada Mi- 
nistrów ZSRR i KC WKP(b) przesła- 
ły Prezydium Rady Najwyższej Kir- 
giskiej SRR, Radzie Ministrów Kirgi- 
skiej SRR i Komitetowi Centralnemu 
Komunistycznej Partii (bolszewików) 
Kirgizji pozdrowienie, w którym czy- 
tamy m. in: $ 

Rada Ministrów  ZSRR-i KC 
WKP(b) przesyłają braterskie pozdro- 
wienie robotnikom, kołtłchoźnikom, 
inteligencji i wszystkim pracującym 
Radzieckiej Kirgizji w dniu 25-lecia 
utworzenia Kirgiskiej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej, 

Masy pracujące Kirgizji wyzwolo- 
ne przez Rewolucję Październikową 
spod ucisku  naredowo-kolonialnego, 


Handlarz śmierci-Krupp 


wznawia zbrodniczą działalność 


Masy ludowe wszystkich krajów protestują 
przeciwko amerykańskiej polityce zbrojem 


Jak już wczoraj donosiliśmy, na 


rozkaz amerykańskich władz oku- | 


? MANIFESTACJE 
PROTESTACYJNE WE FRANCJI 


Bacyjnych,„ Niemczech. Zacht i: pangz PAP), We ranji 


Alęrży 
hitlerowskich. Wśród nich znajduje 
się Alfred Krupp, współwłaściciel i 
dyrektor olbrzymiego koncernu zbro 
jeniowego Oraz szereg generałów 
SS. - i ; 

i * =. * 

PARYŻ (PAP), — Opinia francu- 
ska przyjęła z oburzeniem wiado- 
mość o zwolnieńiu niemieckiego kró 
la armat, przestępcy Kruppa i jego 
wspómików oraz generałów SS, 
którzy się wyróżnili — szczegól- 
nie zbrodniczym okrucieństwem wo 
bec partyzantów. „AUMANITE* pi- 
sze: „Największy handlarz śmiercią 
na świecie Krupp — przystępuje zno 
wu do pracy na rachunek Ameryka 
nów”, L j 

„„LIBERATION" przypomina, że 
radca ambasady USA w Paryżu, 
przemysłowiec amerykański Boh- 
len jest kuzynem wypuszczonego na 
wolność zbrodniarza Alfreda Krup- 
pa von Bohlen. 

„CE SOIR“ zaznacza, że decyzja 
władz amerykańskich nast po 
wizycie. Eisenhowera w Trizonil 
Nie jest to przypadkowy zbieg oko- 
liczności. Haniebna decyzja amery- 
kańska wywołała entuzjazm wśród 
hitlerowców. 

* 


zwolniono 90 głównych Zoroa 


| * 
, BERLIN (PAP), — „TAEGLICHE 
RUNDSCHAU* w komentarzu na 
temat zwolnienia niemieckich zbrod 
niarzy wojennych zaznacza, że fa- 
brykanci śmierci z trustów Dupont | 


* 


i Kaysera zwalniają fabrykantów 
śmierci z trustu Kruppa oraz I. G. 
Farbenindustrie. 


przybiera na sile tala protestów 
przeciwko zemilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich. W Beurg en Bresse od 
była się manifestacja protestacyjna 
ludności. Policja brutalnie szarżowa 
ła na tłum, raniąc wiele osób i do- 
konując aresztowań. 


Byli jeńcy z Bouches du Rohne w 
uchwalonej rezolucji wskazują, że 
remilitaryzacja Niemiec Zachodnich 
— to armaty skierowane na Fran- 
cję. 


* + 


W związku z przewidywanym 
przybyciem do Paryża generałów 
hitlerowskich — Speidla i Hensin- 
gera — Związek b. Więźniów Poli- 
tycznych, członków Ruchu Oporu, 


ogłosił apel, w którym protestuje 
przeciwko- przybyciu 'do Paryża ka- 
tów — morderców, ludu francuskie- 
gó 1 wzywa haród do wielkiej akcji 
protestacyjnej. 


* 

BERLIN (PAP). — Przedstawicie- 
le wszystkich warstw społeczeństwa 
Trizonii 'w dalszym. ciągu: wypowia- 
dają się przeciwko narzuconej przez 
Amerykanów ` remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich oraz wszelkim 
przygotowaniom do nowej wojny. 

W środę przekazano Adenanero- 
wi manifest kongresu przeciwko re- 
militaryzacji, jaki odbył się niedaw 
no w Essen, Manifest ten wyraża 
zdecydowany protest ogromnej wię 
kszości mieszkańców Trizónii prze- 
ciwko remilitaryzacji Niemiec Za- 
chodnich i wzywa Adenauera do 
przeprowadzenia w tej sprawie 'ple- 
biscytu narodowego, 


pod kierownictwem partii Lenina- 
Stalina i przy braterskiej pomocy na- 
rodu rosyjskiego oraz wszystkich na- 
rodów ZSRR przekształciły swój za- 
cołany w przeszłości kraj w przemy- 
słowo-kołchozową socjalistyczną re- 
publikę, 

W latach władzy radzieckiej pow- 
stał w Kirgizji wielki przemysł, 
Republice poważnie wzrosło wydoby 
cie węgla, stworzono przemysł hut- 
piczy, lekki i spożywczy, 

W wyniku zwycięstwa ustroju koł- 
chozowego pomyślnie rozwija się so- 
cjalistyczne rolnictwo, 

Rada Ministrów ZSRR i KC WKP(b) 
przesyłając pozdrowienia masom pra- 
cującym Kirgizji z okazji 25-lecia ist- 
nienia Republiki wyrażają przekona- 
nie, że naród kirgiski będzie nadal 
nieustannie walczyć o dalszy rozwój 
przemysłu, rolnictwa i kultury, o 
utrwalenie potęgi naszej radzieckiej 
socjalistycznej ojczyzny. 

* $ * 

W związku z 2$-leciem utworzenia 
Republiki Kirgiskiej odbyła się w sto 
licy Kirgizji — Frunze, sesja jubileu- 
szowa Rady Najwyższej Kirgiskiej So 
cjalistycznej Republiki Radzieckiej, 

Wśród ogromnego entuzjazmu ho- 
norowym przewodniczącym zesji wy- 
brano jednomyślnie Józefa STALINA, 


* « * 


Robotnicy, kołchoźnicy i inteligen 
cja pracująca Kirgiskiej SRR wy- 
stosowali do Józefa Stalina list > 
okazji 25 rocznicy utworzenia Repu- 
bliki. W liście tym masy pracujące 
Republiki z radością. donoszą Wiel- 
kiemu Wodzowi narodu radzieckie- 
go o wspaniałych sukcesach osiąg- 
niętych 'w okresie istnienia Kirgi- 
skiej SRR. f 


Posiedzenie 


Rady Naczelnej TPPR 


W dniu 3 lutego'br., o godz. 10-tej 
odbędzie się w sali Rady Państwa 
posiedzenie Rady Naczelnej. TPPR, 
poświęcone omówieniu programu pra 
cy Towarzystwa na 1951 rok. 


Pod naciskiem USA | l 
Prowokacyjna rezolucja antychińska 


przefiorsowana w ONZ 


NOWY JORK (PAP) — Po wzno- 
wieniu obrad Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ adby- 


w sprawie „uznania Chin za agreso- 


ra". Za rezolucją padły 44 głosy, | Związku 


przeciwko 7, przy 7-miu wstrzymują 


ło się głosowanie, w wyniku którego |cych się od głosowania, Przeciwko 


odrzucone zostały kolejne poszczegól | rezolucji 


ne punkty rezolucji 12 krajów arab- 
skich i azjatyckich w sprawie Korei. 
Następnie mechaniczną większością 
głosów, w wyniku trwającego od 
dłuższego czasu nacisku USA, przy- 
jęta została rezolucja amerykańska 


O000000000000000000000000000000000000000000000000 


Dziś, dnia 2-go lutego, o godz. 16.30, w sali 
teatru „Lutnia“, ul. Piotrkowska 243 
odbędzie się ky 


WIELKI WIEC PROTESTACYJNY 


przeciwko 
faszystowskiemu dekretowi rządu Plevena 


o zakazie działalności: na terenie Francji 


ŚWIATOWEJ FEDERACJI Z 


WIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


MIĘDZYNARODOWEJ DEMOKRATYCZNEJ FEDERACJI KOBIET 
ŚWIATOWEJ FEDERAGJI MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ 


Wzywamy masy pracujące Łodzi do wzięcia 


udziała w wiecu! 


Okręgowa Rida Związków Zawodowych | 
Tarząd Grodzki Ligi Kobiet 
Zarząd Łódzki Z. M. P. 


0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,G30,0J0,0,0,0,0,0/0,9,0,0,0,0,0,010,0,0/0/010/0/0 


amerykańskiej głosowały 
Związek Radziecki, USRR, BSRR, 
Polska, Czechosłowacja, Indie i Bur- 
ma. 

NOWY JORK (PAP) — Dnia 31 
stycznia na żądanie bloku anglo- 
amerykańskiego odbyło się posiedze- 
nie Rady Bezpieczeństwa.  Blokowi 
anglo-amerykańskiemu zależało na 
tym, aby uzyskać wycofanie sprawy 
koreańskiej z porządku dziennego i 
w. ten sposób umożliwić Zgromadze- 
niu Ogólnemu uchwalenie rezolucji, 
uznającej Chiny za „agresora“, 


* . È >. 

Zabierając głos, przedstawiciel 
Radzieckiego Carapkin 
oświadczył, że wszystkie uchwały po 
wzięte przez Radę Bezpieczeństwa w 
tej kwestii pod presją USA były 
bezprawne, gdyż zapadły bez udzia: 
łu Związku Radzieckiego i Chin. Sta- 
nowią one przeto pogwałcenie Karty 
Narodów Zjednoczonych. Należy rów 
nież podkreślić, że włączenie do po- 
rządku dziennego V sesji Zgromadze 
nia Ogólnego sprawy tzw. „interwen 
cji Chińskiej Republiki Ludowej" by- 
ło nieuzasadnione i miało na celu 
jedynie zamaskowanie agresji USA. 

Po przyjęciu wniosku angielskiego 
posiedzenie Rady zostało zamknięte. 


Ulgi podatkowe idla duszpasterzy 


ma Ziemiach Zachodnich 
Uchwała Prezydium Rządu z dnia 34 stycznia rh. 


WARSZAWA (PAP). — W związ- 
ku z likwidacją tymczasowości admi- 
nistracji kościelnej na Ziemiach Od- 
zyskanych, zmierzając do polepszenia 


stawa zaopatrzenia; 

b) obniżyć o 75 proe. podatek 
dochodowy za rok 1951. 
2) Ponadto prezydia powiatowych 


warunków, w których proboszczowie | (miejskich) rad narodowych mogą w 


i inni duchowni pełnią swoje funk- 
cje na tych terenach — Prezydium 
Rządu postanawia, co następuje: 

1) Prezydia powiatowych (miej- 
skich) rad narodowych udzielić mo- 
gą duchownym, pełniącym ` funkcje 
duszpasterskie na obszarze Ziem Od- 
zyskanych następujących ulg podat- 
kowych na rok 1951: 

a) obmiżyć o 75 proc. podatek 
gruntowy przypadający od poło- 
-żonych na tych ziemiach gospo- 
darstw rolnych, poręczonych przez 


państwo  proboszczom jako pod- 


wypadkach uzasadniomych szczegól- 

nymi warunkami zezwolić na umo. 
rzenie: l 

a) zaległości w podatku grun- 
towym i wkładach na fundusz b. 

` Społecznego Funduszu Oszczędno- 
ściowego, przypadających za rok 
1950 i za lata poprzednie od go- 
spodarstw, o których mowa w 
pkt. 1; 

b) zaległości w podatku docho- 
dowym za rok 1950 i za lata po- 
przednie, należnych od- duchowa 
nych, o których mową w pkt 1. 


Sat 


Pod naciskiem Stanów Zjednoczonych mechaniczna większość Ko- 
misji Politycznej ONZ uchwaliła amerykański wniosek w sprawie 
„umania Chin za agresora". Przeciwko rezolucji amerykańskiej głoso= 
wał Związek Radziecki, Ukraina, Białoruś, Polska,  Ozechosłowacja, 
Hindustan i Burma, Wstrzymały się od głosowania Szwecja, większość 
krajów azjatyckich I arabskich. 

Tak bremi sucha treść depeszy, która nadeszła m Lake Success, 
Przyjrzyjmy się, jak do tego doszło, że agresorom nalo się wmmusió 
większość delegacji do uchwalenia rezolucji, w której mianem „agre- 
sora" określa się państwo, od chwili powstania nie szczędzące wysił- 
ków, by utrwalić pokój, by nie dopuścić do rozszerzenia agresji na Da- 
lekim Wschodzie, by wygasić ogniska tej wojny. Przyjrzyjmy się, jakie 
były koleje rezolucji amerykańskiej, 

Amerykańscy imperialiści nie chcieli i nie chcą zakończenia wojny 
w Korei, Dlatego nieustępiiwie odrzucali wszystkie propozycje chińskie, 
zmierzające do pokojowego rozwiązania konfliktu, Odrzucałi, nie licząc 
się nawet ze swymi najbliższymi kompanami, pewni, że posłuszna im 
większość Komisji Politycznej ONZ nie zdobędzie się na żaden sprze- 
oiw i podobnie, jak to bywało niemalże we wszystkich wypadkach, 
posłusznie podpisze się pod rezolucją amerykańską. 

Imperialistów amerykańskich spotkał nieoczekiwany zawód, Oka- 
zało się w czasie prac Komisji Politycznej ONZ, że większość delegacji 
poparła usiłowania delegata Hindustanu — Ran'a, w kierunku niedo- 
puszczenia do rozszerzenią konfliktu koreańskiego, W takich opałach 
waszyngtońscy dyrygenci nigdy się jeszcze nie znaleźli na forum ONZ. 

Stało Się jasne, że delegaci wielu krajów azjatyckich, arabskich, 
jak również zachodnio - europejskich, jak np. Anglia, Francja i kraje 
skandynawskie, przerażem bezgraniczną awanturniczością polityki 
amerykańskiej, sami znajdując się pod wciąż rosnącym naciskiem wła- 
snych narodów, próbują przeciwstawić się planom amerykańskim. Sta- 
ło się jasne dla amerykańskich imperialistów, że dotychczasowe środki 
nacisku na delegatów krajów  kapitalistycznych nie wytrzymują już 
próby ognia, że należy zastosować nowe, bardziej ostre środki dla 
„przekonania“ satelitów © „Konieczności* wypowiedzenia się za re- 
zolucją amerykańską, 

Z tą chwilą środek ciężkości całej sprawy przeniósł się z sali obrad 
Komisji Politycznej za kulisy, gdzie dyplomaci amerykańscy i ich zau- 
sznicy rozwinęli niezwykle ożywioną działalność. W stosunku do Hin- 
dnstanu i Pakistanu imperialiści amerykańscy użyli metady nacisku 
w jeszcze bardziej drastycznej formie. Wyglądała ona mniej więcej 
tak: „Głód zagraża wielomilionowej ludności waszych krajów. W za- 
sadzie moglibyśmy temu zapobiec, wysyłając wam 2 miliony ton psze- 
nicy, o które prosicie, ale wymagało by to zmiany waszego stanowiska 
wobec naszej rezolucji”. Jasno to wyraził przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych amerykańskiego senatu, Connally, mówiąc, że 
„szanse szybkiego i pozytywnego rozpatrzenia problemu dostaw zboża 
dla Indii, zmniejszyły się znacznie w wyniku ostatniego oświadczenia 
premiera Pandit Nehru, który potępił dążenia USA do uznania Chin 
za agresora", 

Szantaź natury gospodarczej zastosowano również wobec innych 
krajów azjatyckich i arabskich, W stosunku do krajów europejskich, 
a w szczególności wobec Anglii prasa amerykańska rozpętała ogromną 
kampanię akcentującą potrzebę wilczej solidarności imperialistów i za- 
wierającej niezamaskowane groźby. 

W tych oto warunkach narodziła się amerykańska „większość“, 
która uchwaliła rezolucję, wyraźnie, bez osłonek, zmierzającą do roz- 
szerzenia konfliktu, rezolucję w pełni  demaskującą agresywne plany 
imperialistów amerykańskich w stosunku do Chin Ludowych. 

Jednakże amerykańska „większość* w Komisji Politycznej ONZ, 
której znaczną część stanowią głosy południowo - amerykańskich sa- 
telitów USA niewiele ma wspólnego z rzeczywistym układem sił na 
świecie, Przeciwko imperialstycznej I awanturmiczej polityce amery- | 


kańskiej występują reprezentanci blisko półtora miliarda mieszkańców | 


kuli ziemskiej, Narody ZSRR, Chin Ludowych i Hindustanu, który to 
kraj nie poddał się zbójeckiemu szantażowi amerykańskich imperia- 
Hstów, narody krajów demokracji ludowej, masy ludowe krajów kapi- 
talistycznych — oto potężna siła, jakiej nie zdołają przeciwważyć głosy 
Kuby, Ekwadorn i Luksemburga, ani głosy rządów — zdrady i nędzy, 
rządów znienawidzonych przez własne narody. 


Narody są przeciwko tej rezolucji CAŁY KRAJ WYRAŻA WDZIĘCZNOŚĆ 


è dj 


RZĄDOWI 


za zniesienie tymczasowości administracji kościelnej 
ma Ziemiach Zachodnich 


WARSZAWA (PAP) — W dalszym ciągu Społeczeństwo polskie na 


zebraniach i wiecach, w deklaracjach i wypowiedziach manifestuje swą 
radość z decyzji Rządu, likwidującej stan tymczasowości w administra- 


cji kościelnej na Ziemiach- Zachodnich. 
Wszyscy zgodnie stwierdzają, że| Ks. kanonik Roman Pietruski, pro 


ta decyzja Rządu Ludowego, która 
zbiegła się z doniostym aktem o 0- 
statecznym wytyczeniu granicy pol 
sko - niemieckiej, demaskuje fałszy 
we argumenty rewizjonistów i 8zo- 
winistów zachodnio - niemieckich, 
którym patronuje Watykan. 

Całe społeczeństwo Ziem Zachod= 
nich, mieszkańcy miast i wsi, robo- 
tnicy i chłopi, kobiety i młodzież 
nadal w setkach rezolucji i uchwał 
aprobują decyzję Rządu Ludówego, 
likwidującą tymczasowość admini- 
stracji kościelnej na tych ziemiach, 

„Zarówno ja, jak i wszyscy moi 
znajomi wyrażaliśmy głębokie ubo- 
lewanie oświadczyła Elżbieta 
Krzymowska, pracownica Gminnej 
Spółdzielni ZSCh z woj, wrocław= 
skiego — że biskupi niemieccy, któ 
rzy kierują kampanią szowinistycz= 
ną, godzącą w nasze gramice ną O- 
drze i Nysie, uzurpowali sobie pra- 
wo do tytułu naszych duszpaster= 
skich zwierzchników. Dlatego znie- 
sienie tego anormalnego stanu wi- 
tamy z głęboką radością”. 

Również w Łodzi, Poznaniu, Byd 
goszczy, Krakowie, Białymstoku i w 
innych miastach, w gminach i gro- 
madach społeczeństwo polskie na- 
dal manifestuje swą jedność i zwar 
tość wokół Rządu Ludowego za je- 


— 


l go słuszną pokojową politykę, 


Delegaci zagraniczni 


przybywają na Zjazd PCK 

WARSZAWA (PAP), — Na rozpo 
czynający się w dniu 3 lutego br. I 
Krajowy Zjazd Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża przybywają już pierw 
sze delegacje cagranicznych Czer- 
wonych Krzyży, które uczestniczyć 
będą w obradach. 

Przybyły już delegacje Radzieckie 
go Czerwonego Krzyża, i Czerwone- 
nego Półksiężyca w osobach: dr Zo 
fii Sperańskiej, członka zarządu Ra 
dzieckiego Czerwonego Krzyża i P. 


i Pawłowa oraz przedstawiciele Wę- 


gierskiego Czerwonego Krzyża dr 
Istvan Florian, p. Wilma Onga, 
Dalsze delegacje spodziewane są 


ił w dniu 3 bm. 
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Zdrajca Pleven zaprzedaje Francję 


w niewolę imperializmu amerykańskiego 


PARYŻ (PAP) — Dnia 31 stycznia 
ogłoszono oficjalny komunikat fran= 
cusko - amerykański o wynikach 
rozmów między prezydentem USA 
Trumanem a premierem Francji 
Plevenem. 


Na marginesie 


Moch, Schumacher 
dwa bratanki 


Osławiony Moch pełni w rządzie Ple- 
vena funkcje ministra spraw wojsko- 
wych. W tym charakterze p. Moch czę- 
sto-gęsto udziela wywiadów prasowych 
i właśnie ostatnio, w rozmowie z dzien 
nikarzami, wyraził wielkie zadowolenie, 
że sprawa zbrojeń, narzuconych Francji 
przez waszyngtońskich morderców, prze 
biega „pomyślnie“, innym słowy, że set 
ki miliardów reakcja francuska wydaje 
na zbrojenia, niszcząc gospodarkę naro- 
dowa, doprowadzając do nędzy, szerokie 
masy pracującej ludności. 

Ale p. Moch pragnie być nie tyłko 
administratorem swego resortu, lecz stra 
tegiem, który potrafi tworzyć „genial- 
ne* koncepcje militarne na wy, 
przygotowywanego przez podżegaczy wo 
jennych konfliktu. Dlatego też elokwent 

„ny minister, na pytanie dziennikarzy, 
jaka powinna być rola Francji w „stra 
tegii otlantyckiej", odpowiedział: 
„Wszystkie wysiłki powinny zmierzać ku 
temu, by linia frontu walki s ewentual- 
nym agresorem przebiegała jak naj- 
dalej od granie państw atlantyckich, a 
więc jak najdalej na wschód". 

Bardzo trudno zrozumieć, kogo uwaa 
ża p. Moch va „ewentualnego agresora", 
bod wiadomo przecież powszechnie, że 
w dzisiejszym układzie stosunków mię* 
dzynarodowych jedynym agresorem — 
i to faktycznym, a nie „ewentualnym“ 
— są trumanowskie Stany Zjednoczone, 
zaś te położone są na zachód, nie na 
wschód od Francji. Ale warto i trzeba 
podkreślić, że „strategiczna" formułka 
p. Mocha nie różni się niczym od wo- 
jennych koncepcji jego „socjalistyczne- 
go“ kolegi, trizońskiego Schumachera, 
który cdłkiem niedawno oświadczył pu- 
blieznie, że linia frontu — w razie nowej 
wojny—powinna być usunięta jak n riđa 
lej na wschód, pokrywając się z biegiem 
„Wisły i Niemna. 

Jak wynika z powyższego: atlantycki 
pucybut Moch i atlantycki lokaj 
Schumacher — to dwa bratanki: jeden 
wart dru jego, przyczem obaj — diabła 
warci, ? 

B. D. 


Jak wynika z tekstu komunikatu, 
francuskie koła rządzące poszły na 
ustępstwa we wszystkich żywotnie 
ważnych dla Francji problemach, w 
zamian za co Stany Zjednoczone 
przyrzekły im udzielić pomocy w 
wojnie przeciwko Vietnamowi oraz 
w dziedzinie uzbrajania Francji. 

W zamian za zobowiązanie się Ple 
vera do kontynuowania wojny w 
Indochinach, Truman przyrzekł, że 
„Stany Zjednoczone będą udzielały 
pomocy siłom zbrojnym Unii Fran- 
cuskiej i armiom krajowym państw 
stowarzyszonych (chodzi o Kambo- 
dżę, Laos i Vietnam — przyp. red.) 
i że zwiększone ilości sprzętu, które 
mają być dostarczone zgodnie z za 
twierdzonym na rok bieżący budże 
tem, będą przekazywane w  przyś- 
pieszonym „tempie“, 

Z komunikątu widoczne jest rów- 
nież, że uczestnicy rozmów postano 
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D* 1 lutego 1951 r. to pa- 
miętna data w historii na- 
rodu kirgiskiego — 25 rocznica 


powstania Republiki Kirgiskiej, 


W ciągu stuleci Kirgizi prowa- 
dli życie koczownicze, zajmując 
się przeważnie hodowlą bydła na 
podgórskich terenach  Tian-Sza- 
niu. żyli w nędzy; w większości 


byli analfabetami. 


Dopiero Rewolucja Październi- 
kowa otworzyła przed Kirgizją 
drogę rozkwitu gospodarczego i 
kulturalnego. Wielki naród rosyj- 
ski pośpieszył z pomocą narodo- 
wi kirgiskiemu w budowaniu wła 
w rozwijaniu 
w tworzeniu kultury 
narodowej — w formie, socjalisty 
cznej — w treści. Pod kierowni- 
ctwem partii bolszewickiej z po- 
mocą narodu rosyjskiego, Kirgizja 
przeobraziła się z zacofanej pro- 
wincji Rosji carskiej w przodują* 
cą, kwitnącą republikę radziecką. 

W okresie pierwszych pięciola- 
tek w Republice Kirgiskiej zbu- 
dowano dziesiątki dużych fabryk, 
uruchomiono kopalnie węgla i ru- 


snego przemysłu, 
rolnictwa, 


y. 

W okresie powojennej pięciolat 
ki gospodarka Kirgizji zrobiła no 
wy wielki krok naprzód. Globalna 
ilość wyprodukowanych w r. 1950 
towarów wzrosła w porównaniu z 
r. 1940 dwukrotnie. Wzrosły też 
Wielu daw- 
nych koczowników — hodowców 
bydła — jest obecnie przodowni- 
kami pracy w kopalniach, fabry- 
kach budowy maszyn, fabrykach 
włókienniczych itd. Przy maszy- 
mach i warsztatach widzi wią ty- 


kadry pracowników. 


wili kontynuować agresywną wojnę 
w Korei. Pleven oświadczył, że zga 
dza się całkowicie z agresywną po 
lityką USA w Korei. 


W toku omawiania zagadnień eu- 
ropejskich, prezydent USA i pre 
mier francuski „osiągnęli całkowite 
porozumienie“ w sprawie konieczno 
ści włączenia Niemiec -Zachodnich 
do „silnej wspólnoty zachodnio-eu- 
ropejskiej", 


„Ce Soir", komentując komuni- 
kat, podkreśla, że Pleven. zaaprobo- 
wał wszystkie żądania Ameryka- 
nów. Decyzje zawarte w komunika- 
cie stanowią groźny zamach przeci 
wko pokojowi. Służalczość Plevena 
wobec przywódców waszyngtońskich 
— pisze dziennik przekracza 
wszelkie oczekiwania. W ciągu 36 
godzin ugiął się on przed wszystki- 
mi żądaniami Trumana, 


siące kobiet kirgiskich, którym 
władzą radziecka przyniosła wy* 
zwolenie, włączyła je w nurt sic- 
tywnej pracy przy budowie nowe 
go życia, 

Rolnictwo Kirgizji rozwija się 
w oparciu o. najnowsze zdobycze 
miczurinowskiej agrobiologii. W 
republice uprawia się takie rośli- 
ny techniczne, jak: buraki cukro- 
we, tytoń, konopie, mak leczniczy, 


DOD 


kenaf; zmacznie rozszerzono 0b- 
szar uprawy bawełny. 

Rozwinęła się także hodowla by 
dła. Przed rewolucją w Kirgizji 
hodowano tylko małoproduktywne 
rasy bydła i grubowełniste owce. 
Obecnie stworzono trwałą bazę 
dla rozwoju hodowli bydła rasowe 
go: w republice istnieje 5 sowcho- 
zów hodowli owiec, 5 sowchozów 
hodowli bydła rogatego, 7 stad- 
nin państwowych i wiele farm ho- 
dowlianych w kołchozach. 

Powstały również liczne insty- 
tucje naukowo-badawcze z zakre- 
su rolnictwa, w tej liczbie: Pań- 
stwowy Instytut Hodowlany, Pań 
stwowa Stacja Selekcyjna, do- 
świadczalna stacja owocowo-wa- 
rzywnicza, selekcyjna stacją bura» 
ków cukrowych i wiele innych. 
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boszcz parafii Monkowice (woj. wro 
cławskie), powiedział: „Z wielką ra- 
dością przyjęliśmy decyzję Rządu. 
Jeszcze raz historia potwierdziła, że 
Watykan w sprawach ważnych dla 
narodu polskiego zajmuje wrogie 
stanowisko — stanowisko przeciw 
pokojowi”. 

Ksiądz Bandura ze ' Szczecinka 
stwierdził: „Czuję obecnie podwójną 
radość: raz z powodu uchwały Rzą- 
du Polskiego likwidującej stan tym 
czasowości administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich, gdyż z tą 
chwilą przestał administrować i w 


Szczecinku znany polakożerca, nie- 
miecki kardynał Fertner, po drugie 
e powódu podpisania aktu o ostate= 
cźnym wytyczeniu granicy między 
Polską a Niemcami. 


MASOWE WIECE 


W Krakowie odbył się przy wu- 
dziale ponad 2.500 osób wiec katolic 
kich rzemieślników. Wśród okrzy- 
ków na cześć Polski Ludowej zgro- 
madzeni uchwalili rezolucję, witają 
cą postanowienie Rządu. 

W całym kraju odbyły się również 
zebrania działaczy „Caritas”, na któ 
rych wyrażano głęboką radość z wy 
boru wikariuszy kapitulnych. Jedno 
cześnie ostro piętnowano politykę 
Watykanu, wrogą polskiej racji sta- 
nu, 


U naszych 


przyjació 


BUŁGARIA. Jak podaje Bułgar = 
ska Agencja Telegraficzna, w Sofii 
podpisano umowę o wymianie han- 
dlowej pomiędzy Bułgarską Republi 
ką Ludową, a Węgierską Republiką 
Ludową na rok 1951. 

ZSRR. W Moskwie rozpoczęła stę 
w tych dniach ogólnorosyjska nara- 
da wykładowców języka rosyjskie. 
go. Referat o zagadnieniach wykła- 
dania języka rosyjskiego w szko 
łach, w świetle prac Józefa Stali. 
na z dziedziny językoznawstwa, wy 
głosił minister Oświaty RFSRR — 
Kairow. 

CZECHOSŁOWACJA. W Pradze 
odbyło się posiedzenie Prezydium 
Czechosłowackiego Komitetu Obroń_ 
ców Pokoju, celem podsumowania 
wyników odbytych w całym kraju 
wieców i zebrań, poświęconych u- 
chwałom I Czechosłowackiego Zjaz- 
du Obrońców Pokoju. 


Rary długoletniego więzienia 
dla b. okszarników-sakotażystów domaga się prokurator 
w procesie warszawskim 


WARSZAWA (PAP) — W 8 dniu 
procesu przeciwko grupie b. obszar- 
ników, oskarżonych o sabotaż w PNZ 
i szpiegostwo na rzecz państw ob- 
cych, prokurator wojskowy mjr Ligę 
za wygłosił przemówienie oskarżyciel 
skie, w którym stwierdził, że zarzu- 
ty aktu oskarżenia zostały w pełni 
udowodnione i zażądał kar długolet- 
niego więzienia dla wszystkich oskar 
żonych, W dalszym ciągu rozprawy 
sąd wysłuchał przemówień  obroń- 
ców i ostatniego słowa oskarżonych. 

Na wstępie swego przemówienia 
prok. Ligęza nakreślił sylwetki oskar 
żonych, którzy świadomie .i celowo 
przez okres 3 lat niszczyli jedno z 
najważniejszych ogniw gospodarki 
państwowej, usiłując w tem sposób 
osłabić Państwo Ludowe. 

Prokurator stwierdził następnie, 
że oskarżeni, jako członkowie kierow 
nictwa PNZ usiłowali obalić przemo- 
cą ustrój państwa polskiego, Prze- 
wód sądowy stwierdził niezbicie, że 
na konspiracyjnych zebraniach spis- 
kowali oni przeciwko polityce Rządu. 
Swoją zbrodniczą działalność prowa 
dzili oskarżeni pod patronatem agen 
ta amerykańskiego Mikołajczyka. 

Prokurator stwierdził również, że 
oskarżonym ' udowodniona została 
| sabotażń, ekecja PNZ 

rew polityce Rządu spowodowała, 
że w najtrudniejszym okresie, gdy w 
naszym państwie istniały poważne 
trudności aprowizacyjne, gospodar- 
stwa państwowe nie stały się dostaw 


„|eą artykułów żywnościowych dla lud 


ności miast. 

Maringe i jego klika łudziii się, że 
w tem sposób uda im się wywołać nie 
zadowolenie mas z poczynań Rządu. 

Celowy sabotaż zagospodarowywa- 
nia Ziem Odzyskanych — mówi w 
dalszym ciągu prokurator — jest wy 
razem antypaństwowej i antynarodo 
wej działalności oskarżonych. 

Sabotażowy charakter nosił rów- 
nież stosunek Zarządu Centralnego 
PNZ do robotników rolnych, Zalega- 
no z wypłatą wynagrodzeń i nie prze 
prowadzano koniecznych remontów 
mieszkań robotniczych po to, aby od- 
powiedzialność za ten stan rzeczy 
przerzucać na Rząd w celu wywoły- 
wania niezadowolenia wśród robotni- 
ków. 

Z kolei prokurator omówił działal- 
ność szpiegowską oskarżonych Marin 
ge'a, Kempistego, Knglichta i 


ringe, a potwierdzili Świadkowie, 
przekazał on konsulom amerykań- 
skim wiadomości stanowiące tajemni 
cę państwową. 


Podobnie, jak Maringe, oskarżeni 
Kempisty, Englicht i Potworowski, 
pałając nienawiścią do Polski Ludo- 
wej, uprawiali szpiegostwo, dostarcza 
jąc konsulom amerykańskim tajnych 
informacji. Ponadto Englicht przeka 
zał szpiegowskie wiadomości agen- 
tom Andersa. 


Kończąc przemówienie, prokurator 
zażądał dla oskarżonych; Maringe'a, 
Papary i Englichta — kary dożywot 
niego więzienia, Kempistego — kary 
15 lat więzienia, Potworowskiego — 
12 lat więzienia, Sommera — 12 lat 
więzienia, Ślaskiego — 10 lat wię- 


zieniaą, 
obrońcy 


Następnie 
oskarżonych. 

W ostatnim słowie oskarżeni pro- 
sili sąd o uwzględnienie okoliczności 
łagodzących i o sprawiedliwy wyrok. 

Ogłoszenie wyroku sąd zapowie- 
dział na dzień 3 bm, 


przemawiali 


Szczegóły wytyczenia granicy pokoju 


na Odrze i Nysie 


WARSZAWA (PAP). — W związ- 
ku z podpisaniem w dniu 27 bm. 
we Frankfurcie nad Odrą aktu o wy- 
konaniu wytyczenia państwowej gra 
nicy między Polską a Niemcami, 
przewodniczący Polskiej Komisji 
Przygotowawczej do Spraw Granicy 
Polsko-Niemieckiej, dr A. ŻarukeMi. 
chalski oświadczył m. in.: 

Poprzedzające historyczny akt pra 
ce polsko-niemieckiej komisji do wy- 
tyczenią granicy państwowej między 


| Polską å Niemeami ećchowała Ato. 


Sfera serdecznej przyjaźni i wzajem 
nego zrozumienia, Komisja dążyła 
do tego, by wytyczenie granicy w te 
renie nie stwarzało żadnych, choćby 
drobnych utrudnień dla ludności mie- 
szkającej w pasie przygranicznym. 


"Wytyczona linia granicy państwo 
wej oznaczona została na odcinkach 


lądowych dwoma drewnianymi shu- 
pami, wystawionymi z reguły w od- 
ległości 2,5 mtr. po obu stronach H- 
nii granicy. W punktach załamania 
linii granicznych — w szczególnie 
charakterystycznych miejscach, usta- 
wiono między słupami betonowe mo- 
nolity, 


Na wodnych odcinkach granicy u- 
stawiono po obu stronach rzeki lub 
jeziora drewniane słupy graniczne, 
a na wewnętrznych wodach morskich 
w odstępach ok. 150 lub.250 mtr. po- 
moćnicze znaki graniczne. Na zale- 
wie Szczecińskim w odstępach ok. 
jednej czwartej mili morskiej umie- 
szczóno tzw. pławy (boje) wyznacza 
jące linię graniczną. 

Następnie opracowane zostały do- 
kładne mapy topograficzne (w skali 
1:25.000), 


Klika titowska 


popiera swych pobratymców w Trizonii 


SOFIA (PAP), — Dziennik „Rabot 
niczesko Deło“ stwierdza, że ostat- 
nio banda titowska coraz  usilniej 
wspomaga rząd marionetkowy w 
Bonn. Szczególnie troskliwie odnosi 
się Tito do sprawy  remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich, wysyłając suro 
wce strategiczne dla zachodnio-nie- 
mieockiego przemysłu wojennego. 

Tito złożył deklarację — pisze da 


Po- | lej dziennik — w której wskazał na 


tworowskiego, Jak przyznał sam Ma | konieczność odwołania stanu wojny 


Wszystkie te instytucje pomagają 
kołchozom i sowchozom w prowa- 
dzeniu gospodarki na podstawach 
naukowych. 

Bujnie rozwija się kultura na- 
rodu kirgiskiego. Za caratu w 107 
prywatnych i państwowych szko- 
łach pobierało naukę zaledwie 7 
tys. dzieci — przeważnie dzieci 
bogaczy i urzędników carskich; 
dla innych dostęp do wiedzy był 


Do, 


o? 
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zamknięty. Obecnie Kirgizja liczy ` 
1650 szkół, w których uczy się 
330 tys. dzieci, Wprowadzono sied 
mioletnie powszechne nauczanie w 
mieście i na wsi, W r. 1950 na 
oświatę wydatkowano ponad 48 
proc. budżetu republiki. 

W przedrewolucyjnej Kirgizji nie 
istniało szkolnictwo wyższe ani 
średnie szkolnictwo zawodowe. 
Obecnie republika posiada insty- 
tuty: pedagogiczny, lekarski, rol- 
niczy, pięć seminariów nauczy- 
cielskich oraz 34 średnie szkoły 
zawodowe. W latach powojennych 
wyżej wymienione zakłady nauko 
we dały krajowi około 5 tys. na- 
uczycieli, 6 tys. lekarzy i perso- 
nelu szpitalnego, ponad 3 tys. 
agronomów i zootechników. Kirgi- 
ska filia Akademii Nauk ZSRR, 


utworzona w r. 1948, niesie wydat 
ną pomoc pracownikom przemysłu 
i rolnictwa. . 

W republice czynnych jest 7 tea 
trów, rd filharmonia, 885 
kin stałych i ruchomych, 2.060 
klubów, domów kultury i czytelni, 
905 bibliotek. Teatr kirgiski szczy 
ci się utalentowanymi artystami. 
W całym Związku Radzieckim 
znane są nazwiska kompozytora 
kirgiskiego Abdyłasa Maładybaje 
wa, artystek ludowych Kirgiskiej 
SRR — Sairy Kiizbajewej i Ma- 
riam Machmutowej. 


— Pisarze kirgiscy Badykbe- 
kow, Tokombajew, Osmanow i in- 
ni stworzyli wiele cennych utwo- 
rów literackich. Powieść Sadykbe= 
kowa, „Ludzie naszych czasów”, 
odznaczona została Nagrodą Sta- 
linowską. 


Kirgiskie wydawnietwo państwo 
we wydaje w języku kirgiskim 
dzieła Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina, drukuje najlepsze dzieła 
pisarzy narodów ZSRR oraz kla- 
syków rodzimych i obcych. W 
Kirgizji ukazuje się 5 gazet repu- 
blikańskich, 80 okręgowych, miej- 
skich i rejonowych oraz 6 czaso- 
pism. 


Jak koszmarny sen wspominają 
obecnie Kirgizi swe dawne przed- 
rowolucyjne życie. Lud pracujący 
Kirgizji zdaje sobie doskonale 
sprawę, że w bratniej rodzinie 
narodów radzieckich życie jego Z 
każdym dniem stawać się będzie 
coraz dostatniejsze, coraz szczę” 
śliwsze, 


Wel 2 SELU 


między Jugosławią a Niemcami. Jed 
nocześnie klika titowska zwolniła z 
więzień i wysłała do Niemiec Za- 
chodnich setki  hitlerowców=zbrod- 
niarzy wojennych. 

Inspiratorem polityki przyjaźni ti 
towsko - adenauetowskiej — pisze 
„Rabotniczesko Deło* — jest amba- 
sador Stanów Zjednoczonych w Bel 
gradzie — Allen. Przyjaźń ta jest je 
dną z konsekwencji udziału kliki 
Tito w agresywnym sojuszu atlan= 
tyckim. 


enm 


Z ostatniej chwili 


Sztafeta ZSKR — pierwsza 


Dziedzic wygrywa słalom 


POIANA-STALIN (PAP) — W 
pierwszej konkurencji, jaką rozegra- 
no w ramach zimowych akademie 
kich mistrzostw świata, była sztafe- 
ta 4 x 10 km. 

W konkurencji tej zdecydowane 
zwycięstwo odniosła sztafeta ZSRR 

W slalomie w konkurencji mię 
skiej przekonywujące zwycięstwo od 
niósł Dziedzie, uzyskując czas 2:00,1. 
Poza tym z Polaków dobrze poje- 
chali Samek Gąsienica, Obrochta i 
Marusarz. 

W slalomie kobiecym najlepiej s 
Polek pojechała Bujakówna, następ- 
nie Kodelska i Kowalska. 


Wieści z kraju 
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WARSZAWA. Według dotychcza- 
sowych danych, w całym kraju-ze- 
brano już blisko 1.200.000 podarków 
dla dzieci koreańskich. 

GDAŃSK. W Gdańsku odbyła się 
uroczystość wręczenia ponad 150 na 
gród przodownikom pracy — ZMP- 
owcom. 

Proporzec Zarządu Głównego ZMP 
zdobyła po raz drugi młodzieżowa 
załoga Stoczni Gdańskiej. 

WARSZAWA. W dniu 28 bm. w 
Sokołowie Podlaskim wicepremier 
Korzycki wygłosił odczyt p.t. „Drogi 
rozwojowa wsi w Polsce Ludowej“, 


coo, 
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a daty, z którymi wiążą się 
wydarzenia, jakie zadecydo= 
wały o biegu historii, Do takich dat 
należy 2 luty 1943 roku. W dniu 
tym. Armia Radziecka meldo- 
wała swemu wodzowi, JÓZEFOWI 
STALINOWI, o ostatecznym zlikwido 
waniu doborowych armii hitlerow= 
skich, które od lata 1942 roku usi- 
łowały zdobyć Stalingrad. Po nie- 
zwykle zaciętych i krwawych wal- 
kach wojska radzieckie, dowodzone 
przez generałów WORONOWA i 
ROKOSSOWSKIEGO, realizując ge 
nisiny plan stalinowski, otoczyły, 
rozbiły 1 zniszczyły najlepsze je- 
dnostki hitlerowskie, Półroczny bój 
o Stalingrad , bój o decydującym 
znaczeniu dla dalszego biegu wojny, 
bój, jakiego nie zna historia najs 
większych bitew świata, zakończył 
się pełnym zwycięstwem Armii 'Ra= 
dzieckiej, 

Bitwa Stalingradzka stała się 
momentem zwrotnym w dziejach: 
drugiej wojny światowej, punktem 
wyjściowym ofensywy, w której wy 
miku przepędzone zostały hordy hi- 
tlerowskie z ziemi radzieckiej oraz 
okupowanych krajów — Polski, Cze 
chosłowacji i innych. 

W jakiej sytuacji politycznej i mi 
litarnej zadany został ten druzgo- 
cący cios niezwycieżonej dotych- 
czas hitlerowskiej machinie wojen- 
nej? 

Narody Europy jęczały w jarzmie 
hitlerowskiej okupacji. Cały Świat 
wzrok swój kierował na Stalingrad, 
Ludy z niepokojem i nadzieją śle- 
dziły te gigantyczne zapasy. Z na- 
dzieją, że nareszcie hordy hitlerow- 
skie zostaną powstrzymane w swo- 
im zwycięskim marszu. 

Ale wtedy, gdy żołnierz radziecki 
wykuwał pod Stalingradem droge 
prowadzącą do wyzwolenia naro- 
dów, na pustyni Libijskiej w Afry- 
ce parę dywizji anglosaskich prze- 
komarzało się z nielicznymi je- 
dnostkami hitlerowskimi. Inne bo- 
wiem reakcja wiązała plany z bitwą 
stalingradzką. Zarówno ta reakcja. 
która skupiła sie wokół Petainów, 
Leopoldów, Quislingów, jak “i ta, 
która w Londynie i Waszyngtonie 
liczyła, że pod Stalingradem zreali- 
zuje się jej marzenie i plany z lat 
wojny interwencyjnej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, że pod 
Stalingradem zbiry hitlerowskie wy 
kopią grób władzy radzieckiej. 


apaść hord hitlerowskich na 
| Związek Radziecki mie była 
niczym innym w oczach reakcji 
światowej, jak tylko dalszym cią- 
giem zbrojnej interweńcji przeciw 
Republice. Radzieciejaj. z lat 1918-20, 
LENIN w październiku 1920 roku, 
mówiąc o znaczeniu rozbicia mter- 
wencji imperializmu stwierdził, że 
fakt ten jest „niezmiernie ważną 
lekcją, która pokazuje na przykła- 
dzie, na zachowaniu się wszystkich 
państw, biorących udział w polityce 
światowej, że dzieło nasze jest trwa 
łe, że niezależnie od tego, jakie po- 
dejmowanoby próby najazdu na Ro 
sję 1 poczynania wojenne przeciwko 
Rosji — a próba taka będzie praw- 
donodóbnie, jeszcze niejedna, my je 
steśmy już zahartowani naszym do- 
świadczeniem ti na podstawie fak- 
tycznego doświadczenia wiemy, Że 
wszystkie te próby obrócą się w ni- 
werz, I po każtiłej próbie naszych 
wrogów okażemy się jeszoże bar- 
dziej silni niż przedtem”, 
Wydarzenia okresu międzywojen- 
nego, wyhodowanie przez imperia- 
listów amerykańskich i angielskich 
hitleryzmu, jako zbrojnej siły ma- 
jącej rozprawić się w imieniu obo- 
zu immperialistycznego z władzą ra» 
dziecką i wreszcie sama bitwa sta- 
lingradzka i jej wynik w pełni po- 
twierdziły słowa Lenina, Hordy hi- 
tlerowskie napadły na Związek Ra- 
dziecki. Wyniki pierwszych miesię- 
cy walk utwierdziły reakcję świa- 
tową w przekonaniu, że los Związ- 
ku Radzieckiego jest przesądzony, 
że nigdy kraj socjalizmu nie zdoła 
przepędzić hitlerowców i że w każ- 
"dym razie będzie do tego stopnia 
wykrwawiony i wycieńczony, iż dla 
imperialistów będzie już  fraszką 
zrealizowanie celów, jakie stawiali 
sobie od chwili zwycięstwa Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. Chur- 
chill z faryzeuszowskim 


Stalingrad -— te początek zwycięskiej ofensywy bohaterskiej Armii 


niem mówił, że nie widzi „siły, któ- 
ra by zapobiegła upadkowi Stalin- 


gradu“; amerykańscy 1 angielscy 
generałowie z całą i 
udowadniali, że zakoń- 


'|tlerowcami usiłują 


stali pod Stalingradem. Dais, we- 
spół z Guderianami i Heusingerami, 
wespół u najbardziej, zaciekłymi hi- 

zrealizować to, 


eo ich zawiodło przed 8 laty. Snują 


PRZEDSTAWICIELOWI KWATERY GŁÓWNEJ 
DOWÓDZTWA NACZELNEGO, MARSZAŁKOWI 
ARTYLERII TOW. WORONOWOWI - 


DOWÓDCY WOJSK FRONTU DOŃSKIEGO 
GENERAŁOWI - PUŁKOWNIKOWI 
TOW. ROKOSSOWSKIEMU 


Winszuję V'am oraz wojskom Frontu Dońskiego 70- 
myślnego „akończenia działań wojennych, związanych 


z likwidacją otoczonych pod 
jacielskich. 


Stalingradem wojsk nieprzy- 


Wyrażam podziękowanie wszystkim żołnierzom, do- 
wódcom i pracownikom molitycznym Frontu Dońskiego 
za wzorowe przeprowadzenie działań wojennych. 


Moskwa, Kreml 
2 lutego 1943 roku. 


czy okres zorganizowanego oporu 
Armii Radzieckiej; prasa franki- 
stowska okazywała Swą radość ty- 
tułami w stylu „Pod Stalingradem 
obrońcy Europy zadają śmiertelne 
ciosy komunizmowi*. Najdalej po- 
sunęła się gazeta belgijska „Le- 
glon“, która już 16 września 1942 ro 
ku, w wydaniu specjalnym zamie- 
ściła artykuł pod olbrzymim na- 
główkiem: „Stalingrad padł”. Wbrew 
gorącym , życzeniom całej reakcji, 
STALINGRAD NIGDY NIE PADŁ, 


rg brojna interwencja w wyda- 
niu hitlerowskim zakończyła 
się klęską i obróciła się przeciwko 
jej autorom — przeciwko obozowi 
imperialistycznemu. W  Stalingra- 
dzie, w 1943 roku, podobnie jak 24 
lata wcześniej pod Carycynem, in- 
terwenci ponieśli decydującą kle- 
skę, Pod Stalingradem, jak pod Ca- 
rycynem, patriotyzm Żołnierzy ra- 
dzieckich odniósł zwycięstwo nad 
żołaactwem imperialstycznym. Pod 
Stalingradem zwyciężyła stalinow- 
ska strategia, zwyciężyła  socjali- 
styczna gospodarka i technika, zwy 
ciężył radziecki człowiek — wolny 
człowiek, broniący swego domu, 
swej ojczyzny. 

2 lutego 1943 roku narody o- 
detchnęty,. Miejsce. niepokoju i na- 
dziel zajęło uczucie wdzięczności, — 
Cios zadany hordom hitlerowskim 
pod Stalingradem był początkiem 
ich katastrofy. Potężna kontrofen- 
sywa Armii Radzieckiej powitana 
została w krajach jęczących pod 
butem okupanta hitlerowskiego ja- 
ko zapowiedź zbliżającego się wy- 
zwolenia. Na Wall Street i w City 
natomiast zrozumiano, że interwen- 
cja w wydaniu hitlerowskim podzie 
ła los poprzedniej interwencji. Roz 
poczęto gorączkowe przygotowania 
do ratowania tego, co Się da. 


Z tego okresu datują się zakuliso- 
wę rozmowy prowadzone z hitlerow 
skimi dyplomatami w celu skłonie- 
nia Hitlera do zawarcia zawieszenia 
broni z Ameryką i Anglią i rzuce- 
nia wszystkich swoich sił przeciw= 
ko Związkowi Radzieckiemu. W pa- 
rę zaledwie dni po zwycięskiej bit- 
wie stalingradzkiej w Szwajcarii 
Allen Dulles, brat Johna Fostera 
Dullesa, jednego z najzacieklejszych 
podżegaczy wojennych, rozpoczął 
rokowania z księciem Hohenlohe, 
występującym w imieniu Hitlera. 
Jak wynika z odnalezionych doku- 
mentów, poruszana była sprawa na 
tychmiastowego zawarcia pokoju z 
Niemcami. Dulles przekonywał, że 
„należy poprzeć ntworzenie kordo- 
nu sanitarnego przeciw  bolszewiz= 
mowi.“ Taki jest i dzisiaj program 
Trumanów, Dullesów i Eisenhowe- 
rów, 

jperialśd amerykańscy 1 
ich angielscy partnerzy nie 
zrozumieli lekcji historii, Nie zrozu- 
mieli lekcji, jaką dostali pod Cary- 


ubolewa- | cynem, Nie zrozumieli tej, którą do 


ł 


Radziec- 


kiej, która przyniosła nem wolność, 


4. Na zdjęciu — żołnierze radzieccy w wyzwolonym Krąkowie, 


WÓDZ NACZELNY 
J. STALIN 


te zbrodnicze, szaleńcze plany, acz- 
kolwiek szanse ich pomyślnej reali- 
zacji są niepomiernie mniejsze, niż 
przed laty. DZIŚ KRAJ SOCJALIZ- 
MU JEST SILNIEJSZY, NIŻ KIE- 


DYKOLWIEK, Płyną w świat cyfry 
uwycięskiego budownictwa komu- 
nizmmu — cyfry potęgi gospodarczej 
Związku Radzieckiego. Kraj socja- 
lizmu ma potężnych sojuszników w 
walce o pokój i postęp. Ponad gra- 
nicami krajów płynie miłość i zau- 
fanie uczciwych ludzi do Związku 
Radzieckiego. Kraj socjalizmu ko- 
chany jest przez miliony Francu- 
zów, Belgów, Holendrów, Włochów, 
Niemców za to, że wyzwolił ich od 
zmory hitlerowskiej. Z wszystkich 
zakątków świata głębokie uczucie 
wdzięczności płynie ku bohaterskim 
obrońcom Stalingradu, W zwartym 
szeregu ze Związkiem Radzieckim 
kroczą Chiny Ludowe i kraje demo- 
Kracji ludowej. 

Ze zwycięstwa ZSRR nad hitle- 
ryzmem zrodziła się Niemiecka Re- 
publika Demokratyczna — doniosły 
czynnik pokoju w Europie, Wszyst- 
kim ludom ciemiężonym Związek 
Radziecki wskazuje drogę wolności. 
Obóz pokoju stanowi dziś zorgani- 
zowaną siłę, jakiej nie znał świat. 

Osiem lat temu na polach śtalin= 
gradzkich gigantyczne zmagania sta 
rego Świata z nowym, socjalizmu z 
imperializmem zakończyły się sro- 
motną klęską imperializmu. Tak 
nieuchronnie skończyć się musi 
każda próba agresji imperialistycz- 
nej przeciwko siłom pokoju i po- 
stępu. 


Spółdzielnia w Kochanowie 


zajęła pierwsze miejsce w otłstawie zboża 


Spółdzielnia produkcyjna w Kocha 
nowie w pow. skierniewickim, pow- 
stała w lutym 1950 r. Początkowo 
przystąpiło do niej 7 członków — naj 
bardziej uświadomionych chłopów, 
którzy rozumieli, że jedyną drogą 
wiodącą do poprawy bytu chłopa 
jest zespołowa gospodarka, W krót- 
kim czasie zgłosili swe przystąpienie 
również i inni, wahający się — a 
dziś spółdzielnia produkcyjna liczy już 
30 członków, Zmieniło się życie chło- 
pów w Kochanowie, uległ zmianie sy- 
stem gospodarowania. Zamiast koni i lu 
dzi na polach spółdzielni zaczęły pra 
cować traktory, starannie uprawio- 
no grunty, zasilając je sztucznymi 
nawozami,  obsiano je wyborowym, 
selekcyjnym ziarnem. Zbiory były 
doskonałe, jakich nie pamiętali chło- 
pi w tutejszych stronach, - 


Wzrost świadomości, pełne zrozu- 
mienie wagi skupu zboża oraz piękne 
zbiory pozwoliły członkom spółdziel 
ni na wypełnienie przed terminem 
planu produkcyjnego w 320 procen- 
tach i zajęcie w odstawie zboża pierw 
bor: miejsca w naszym wojewódz: 
twie, 


Za przedterminowe i wysoko prze- 
kraczające normę wykonanie pla- 
nu, spółdzielcy otrzymali wojewódz- 
ką nagrodę w postaci odbiornika ra 
diowego, 200-tomowej biblioteki, sto- 
łu do tenisa stołowego oraz wielu 
gier rozrywkowych, 


Sala świetlicy gromadzkiej w Ko- 
chańowie jest wypełniona do ostat» 
niego miejsca, Na uroczystość przy- 
byli wszyscy tutejsi mieszkańcy oraz 
liczni goście — słuchacze Uniwersy= 
tetu Ludowego w Głuchowie, Uro- 
czystość zagaiła prezes zarządu gmin 
nego ZSCh — ob, Majewska. 


— Zajmując pierwsze miejsce w 
województwie łódzkim w zakresie 
planowego skupu zboża — mówi ob, 
Majewska — wykazaliśmy dobitnie 
naszą niezłomną wolę walki o pokój, 
Tylko w warunkach pokoju możemy 
budować nową polską wieś spółdziel 
czą, podnosząc stale dobrobyt I po- 
ziom kulturalny jej członków, 


Po krótkich przemówieniach pre- 
zesa Powiatowego Zarządu ZSCh e- 
raz kierownika UL w Głuchowie, — 
wiceprezes Zarządu Wojewódzkiego, 
tow, Doleciński — wręczył członkom 
spółdzielni produkcyjnej cenne na- 
grody. 

Zmieniło się i zmienia wciąż na lep 
sze życie spółdzielców w Kochanowie, 
Dzięki zespołowej gospodarce uzysku 
ją coraz wyższe plony, rośnie ich za- 
możność, doskonale rozwija się ho- 
dowla rogatego bydła i trzody chle- 
wnej, na ukończeniu są roboty elek- 
tryfikacyjne, Wkrótce  zabłyśnie 
w Kochanowie światło elektryczne. 


Członkowie spółdzielni tworzą no 
we Życie, budują szczęśliwą przys 


szłość. 
J. GŁOWACKI 
cara 


w ZPE imn. Słalimea 


Od ostatnich wyborów do władz 
związkowych minęły już 3 lata. Wie 
le się zmieniło w tym okresie w na 
szych zakładach. Radni, którzy zo- 
stali wówczas wybrani — jedni prze 
szli do innych zakładów, drudzy mu 
sieli ustąpić, ponieważ nie potrafili 

ązać się ze swych zadań. In- 
ni znów drogą awansu zajęli stano- 
wiska w aparacie administracyjnym. 
Jednym słowem, spośród „starszego“ 
aktywu niewielu pozostało na daw- 
nych stanowiskach. Nowi zaś ludzie, 
którzy weszli w skład rad — byli 
przeważnie dokooptowani, mianowa- 
ni kornisarycznie, często nawet nie za 
twierdzani przez rady, lecz . przez | 
prezydium. Nie dziwnego, że © .ta a 
kich warunkach praca rad zakłado 
wych nie zdawała egzaminu 

Struktura organizacji związkowej 
także pozostawiała wiele do życze- 
nia. Istniało prezydium rady głów- 
nej, któremu bezpośrednio podlega- 
ły oddziałowe rady zakładowe. Pre- 
zydium kierowało pracą rad oddzia. 
łowych, a ponieważ składało się ono 
tylko z 4 osób, jasne, że nie mogło 
tego robić dobrze, że brak było po- 
wiązania z oddziałami, z całą załogą. 
W ostatnim roku zaistniała u nas tą 
ka sytuacja, że prezydium podejrio. 
wało uchwały i skupiało w swych 
rękach wszystkie prace — oczywi- 
ście żadna z nich nie była należycie 


wykonana. Przewodniczący rady 
głównej, tow. Augustyniak sprawo- 
wał jednocześnie funkcję przewodni 
czącego komisji łączności miasta ze 
wsią, komisji kulturalno - oświato _ 
wej, komitetu obrońców pokoju, ko 
mitetu opiekuńczego ORMO, komite 
tu opiekuńczego przedszkola, prze - 
wodniczącego komitetu współzawod= 
nictwa oraz wiele innych funkcji spo 
łecznych. Jasne, że nie mógł dobrze 
wypełniać swych obowiązków, W 
prezydium uważano, że poza główną 
radą nikt nic nie potrafi zrobić, nie 
widziano ludzi zdolnych i chętnych 
do pracy w aparacie związkowym. 

Wiele bardzo istotnych zagad 


nień związkowych poważnie. zanied. |. 


bano, zapomniano nawet o niektó _ 
rych oddziałach, do których nie. do- 
cierali nasi aktywiści związkowi, Na 
terenie „G* od czerwca nie płaco. 
no składek, ponieważ nikt się o nie 
nie upominał, nie docierano zupełnie 
do kolejarzy, do straży pożarnej, na 
plac budowlany. Na skutek słabego 
powiązania rad oddziałowych z radą 
główną, nie rozwijało się u nas w 
dostatecznym stopniu  współzawod= 
nietwo pracy. W przędzalni średnio. 
przędnej podczas konkursu na naj- 
lepsze przykręcanie, wiele prządek 
„odpadło“, ponieważ rada oddziało 
wa nie przeprowadzała skrupulatnie 
kontroli tabliczek. Na skutek lekce- 


ważenia ze strony odpowiedzialnej 
za wyniki konkursu członkini rady, 
tow. Czesny, zginęła tabliczka przo 
dującego robotnika Sibińskiego, któ 
ry miał wszelkie dane na to, aby 
zdobyć w konkursie pierwszą nagro 
dẹ. Brak kontaktu z radą główną 
powodował tworzenie się w radach 
oddziałowych kumoterstwa, zamyka 
nie się w obrębie własnych spraw, 
wynikające z braku poczucia 
wspólnoty z innymi oddziałami zakła 
du. Takie stosunki panowały na 
Księżym Młynie, gdzie członkowie 
rady nie widzicH wroga klasowego, 
tkwiące w samozadowoleniu, zakry= 
wając na wzajem swoje błędy. 
Nasze rady oddziałowe brały sła 
by udział w walce o produkcję, nie 
analizowały codziennych wyników, 
nie potrafiły zorganizować na wła- 
śctwym poziomie szkolenia zawodo - 
wego. W niedostatecznym stopniu 
troszczyły się o sprawy bytowe i s0- 
cjalne, Świadczy o tym fakt, że na- 
sza rada oddała willę w Lućmierzu 
na lokal mieszkalny, zamiast prze = 
znaczyć ją na letnie przedszkole dla 
dzieci robotników. Rozpatrując 
wszystkie te błędy i zaniedbania, 
przystąpiliśmy do przeprowadzenia 
w naszych zakładch kampanii spra- 
wozdawczo-wyborczej, Nowe wybo- 
ry przyniosą nam poważne zmiany. 
Zamiast prezydium, powstanie rada 


Odpowiadając na apel Lucyny Ma 
ciejewskiej z Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, tysiące mło 
dych robotników oraz synów mało i 
średniorolnych chłopów wstąpiło w 
szeregi Związku Młodzieży Polskiej. 
W myśl nakazn Manifestu Światowe 
go Kongresu Pokoju łączy się nasza 
młodzież w zwartych szeregach wal- 
cząć o pokój. s 


Ọrganìzacja łódzka podczas akcji 
Zaciągu Pokoju wzrosła o 2.000 człon 
ków. Jest to bez wątpienia dorobek 
poważny, świadczący o tym, że mło- 
dzi robotnicy zadając sobie pytanie: 
w jaki sposób lepiej i skuteczniej 
walczyć o pokój, odpowiadają na nie 
wstąpieniem w szeregi ZMP, tworze 
niem młodzieżowych brygad produk- 
cyjnych. Brygada im. Erenhurga w 
ZPB im. Kunickiego, brygada im. 
Raymonde Dien w ZPB im. Stalina 
osiągają coraz to lepsze wyniki pro- 
dukcyjne, przedterminowo realizują 
swe plany. 

W tych zakładach, gdzie organiza- 
cja ZMP-owska pracuje dobrze — Za 
ciąg Pokoju przybrał właściwy, sze- 
roki rozmach, porywając za sobą co 
dzień nowe, przodujące jednostki, 
Tak jest w Łódzkich Zakładach Prze 
mysłu Odzieżowego, gdzie na apel 
Maciejewskiej odpowiedziało już po- 
nad 70 osób. , 

Zapału i entuzjazmu młodzieży nie 
potrafiły jednak wykorzystąć wszyst 
kie ogniwa ZMP. Niektóre zarządy 
fabryczne nie doceniły Zaciągu Po- 
koju jako dźwigni i pomocy w reali- 
zacji uchwał sierpniowego plenum 
Rady Naczelnej ZMP w sprawie 
wzrostu i rozwoju liczebnego orga- 
nizacji na odcinku robotniczym. Za- 


Nie doceniono Zaciągu Pokoju w 
ZPW im. Wiosny Ludów, gdzie ostat 
nio do ZMP wstąpiło aż... 2 robotni 
ków. Nie lepiej przedstawia się 
wzrost organizacji w Zakładach 
„Wólczanka“, gdzie zarząd fabrycz- 
ny nie docenia kierowniczej roli 
ZMP wśród młodzieży. 

Na przebieg akcji Zaciągu Pokoju, 
na jej natężenie, poważny wpływ wy 
wiera praca zarządów dzielnic ZMP. 
Niektóre z nich, jak na przykład Sta 
romiejska i Górna Prawa nic nie zro 
biły w celu podniesienia apelu Ma- 
ciejewskiej do młodzieży, zatrudnio- 
nej w zakładach znajdujących się na 
terenie tych dzielnic, Nie wszystkie 
zarządy dzielnic włożyły dość wy- 
siłku w zapewnienie sprawnego prze 
biegu Zaciągu Pokoju. Jako przy- 
kład może tu służyć dzielnica Gór- 
na, która dotąd nie zatwierdziła wie 
lu deklaracji złożonych jeszcze przed 
kilku miesiącami, wśród nich — pod 
pisanej 80 listopada deklaracji ob. 
Sulińskiego z ZPW im. Reymonta. 
Prezydium tejże dzielnicy zatwierdza 
jąc wstępujacych do ZMP w ramach 
Zaciągu Pokoju zapomniało o konie- 
czności przestrzegania statutu orga- 
nizacji i instrukcji Zarządu Główne- 
go ZMP z marca ub. roku. Świadczy 
o tym fakt przyjmowania i zatwier 
dzania deklaracji z niedostatecznymi 
referencjami, świadczy  zatwierdze- 
nie 28 nowowstępujących do ZMP w 
Zakładach im. Dzierżyńskiego, w któ 
rym zarząd fabryczny wystawił zbio 
rową referencję. Fakty te świadczące 
o niesłusznym zrozumieniu Zaciągu 
Pokoju jako masowego werbunku do 
ZMP mogą spowodować wślizgnięcie 
się w szeregi organizacji elementów 
obcych klasowo, wrogich, karierowi- 


rząd ZMP w Zakładach im. Dubois |czowskich, mogą osłabić czujność or- 
(oddział przy ul. Roosevelta) nie |ganizacyjną, Dlat>ro też prezydia 
przeniósł hasła Zaciągu Pokoju do jdzielnie zatwierdzając nowowstępu- 
zatrudnionej przy maszynach mło- jjących winny dokładnie przeglądać 
dzieży nie zorganizowanej. Organi- jich deklaracje i referencje, winne za 
zacja tych zakładów liczy zaledwie |poznawać się z ich postawą politycz= 
35 członków, co stanowi 30 proc.|ną, zawodową i moralną. 

ogółu zatrudnionej tam  młodzieży.| W początkowym okresie akcją Za- 


ZACIĄG POKOJU TRWA 


ciągu Pokoju łączono z akcją przeno 
szenia uchwał II Światowego Kongre 
su Pokoju oraz Krajowej Narady Akty 
wu Robotniczego ZMP. Akcja spra- 
wozdawcza zakończyła się w pierw- 
szej połowie stycznia i niektórzy akty 
wiści — ZMP-owcy, uznali to za... 
zakończenie Zaciągu Pokoju. Pogląd 
taki jest niesłuszny i fałszywy. Za- 
ciąg Pokoju trwa, wkracza w nowy, 
wyższy etap, 


Nowy wyższy etap Zaciągu Pokoju 
polega na tym, że jego propagato- 
rem staje się sama praca organiza- 
cji ZMP-owskiej w fabryce. Rosną- 
cy autorytet organizacji, coraz to 
nowe jej osiągnięcia przyciągają mło 
dzież pozostającą dotąd poza szere- 
gami ZMP, przygotowują ją do pra- 
cy politycznej i organizacyjnej, czy- 
nią ją oddanym budowniczym socja- 
lizmu i szermierzem pokoju. 

Rosnące szeregi ZMP wymagają 
coraz to lepszej, bardziej planowej 
i systematycznej pracy jej aktywi- 
stów. Trzeba bowiem pamiętać o ko- 
nieczności otoczenia opieką nowo- 
wstępujących młodych robotników, 
trzebą na wyższy poziom dźwignąć 
pracę kułturalno-oświatową, podnieść 
życie świetlicowe i sportowe mło- 
dzieży robotniczej. Trzeba zwiększyć 
zasięg szkolenia organizacyjnego, któ 
re winno stać się szkoleniem ną- 


prawdę masowym. 


Rozwijając w dalszym ciągu szero- 
ką akcję propagandową Zaciągu Po- 
koju, przyjmując w szeregi naszej 
organizacji najbardziej wartościowe 
i twórcze jednostki spośród młodzie- 
ży, otaczając je troskliwą opieką, 
wzmochimy nasze organizacje fabry 
czne, nubojowimy je, rozszerzymy 
zasięg ich działania, zwiększymy ka- 
dry oddanych realizatorów Planu 
6-letniego, 

ALEKSANDER NASIELSKI 


zakłądowa, składająca stę z 80 człon 
kówi20 zastępców, która będzie moe 
no powiązana z radami oddziałowy_ 
mi, Zamiast 6 — powstanie 11 rad 
oddziałowych, które obejmą zasię + 
giem swego działania wszystkie od 
działy, wszystkie zakątki naszej fa _ 
bryki. Przed nową radą zakładową 
i radami oddziałowymi stawiamy na 
stępujące zadania: Przede wszystkim 
walka o wykonanie planu, a więc 
propagowańie  wielowarsztatowości, 
podniesienie wydajności pracy w ra 
mach współzawodnictwa o 100 pro. 
centowe wykonanie baz. Troska o 
kulturę miejsca pracy, o rentowność 
zakładu, o skrócenie cyklu produk- 
cji. Rady nasze muszą otoczyć opie 
ką pfzódowników i racjonalizatorów 
— wysuwać ich śmiało, jako nowe 
kadry fachowe, wysyłać wybijają = 
cych się do Technicum, Dalsze ne- 
sze zadania, to: otworzyć nowy żło 
bek, urządzić przedszkole letnie w 
Luóćmierzu, założyć półsanatortum 
przy naszych zakładach, aby popra- 
wić zdrowie robotników, powiększyć 
opiekę lekarską i rozbudować gabi- 
nety lekarskie, przygotować miejsce 
na stołówkę dla PSS, umasowić 
sport, powiązać naszą załogę z Ro- 
botniczym Domem Kultury, zabez- 
pieczyć robotnikom jak najlepsze 
warunki pracy. ; 


Wybory do władz związkowych 
rozpoczniemy dopiero w połowie lu. 
tego. Obecnie w całych zakładach 
przebiegają wybory mężów zaufa _ 
nia, 216 grup związkowych wybra- 
ło już swych mężów zaufania. Do- 
tychczas było tak, że członkowie jed 
nej grupy pracowali w różnych 
oddziałach i nie było możności zwo 
łania ich na naradę, przekazania 
instrukcji. Tow. Zdzierski na przy- 
kład, mąż zaufania i radny z przę 
sdzalni średnioprzędnej musiał szu- 
kać swych członków dosłownie po 
wszystkich salach. Dziś członkowie 
grupy muszą być związani wspólną 
więzią predukcyjną. Na zebraniach 
wyborczych wiele mówi się na te - 
mat dotychczasowego wadliwego sty 
lu pracy, na temat pracy mężów 
zaufania, którzy przeważnie pełniąc 
tę funkcję nie z wyboru, lecz mia 
nowani przez radę zakładową, często 
nie nie robili po linii związkowej. 
Na zebraniach wychodzi na jaw į 
inna, niemniej ważna sprawa: mę 
Żowie zaufania skarżą się, że nie po- 
uczono ich, jakie są ich zadania, nie 
przeszkolono. Zarzut słuszny — szko 
lenie związkowe było u nas mocno 
zaniedbane. Dopiero obecnie zorga- 
nizowaliśmy 9 kursów, na których 
szkoli się 70 proc, aktywn związko- 
wego. 


Podczas wyborów funkcje 
mężów zaufania powierzają robotni 
cy przeważnie ludziom cieszącym 
się pelnym zaufaniem załogi. Grupy 
związkowe wybierają równocześnie 
społecznych inspektorów pracy, de- 
legatów socjalno-ubezpieczeniowych 
oraz organizatorów kulturalno-oświa 
towych. Nowy aparat związkowy, do 
którego wchodzą ludzie wyróżniają 
cy się w pracy zawodowej i społecz 
nej, bezwątpienia pchnie naprzód 
robotę związkową w naszych zakła 
dach. Będziemy mogli wykonaś za 
dania, jakie postawiło przed nam 
VI Plenum CRZZ i poprowadzimy 
naszą załogę do zwycięskiego wyko 
nania planu produkcyjnego za rok 
biewący. 

JÓZEF ZAGOZDA 
przewodniczący 


prezydium rad zakładowych 
ZPB im. Stalina 


+ 


Usprawnić przygotowania $ 


aT 


M-ów 


do wiosennej akcji siewnej 


Uchwała Prezydium Rządu z dnia 24 stycznia br. w sprawie 


wiosennej akcji siewnej zaleca 


z rolnictwem instytucjom, 


wszystkim _ współdziałającym 


aby nie szczędziły środków ani sił 


w celu szybkiego, terminowego ukończenia przygotowań do wio- 
sennych siewów. Bowiem doświadczenia ubiegłych lat, a zwła- 


szcza roku 1950 wykazały, że 


sprawnie i na czas przeprowadzo- 


ne przygotowania wpływały rozstrzygająco na pomyślny rozwój 
samej akcji. Dowodzi tego rekordowy wprost przebieg żniw na 


terenie naszego województwa 


Doniosłą rolę odgrywa tu pelrs, 
planowe i umiejętne wykorzystanie 
oddanej na usługi rolnictwa przez 
państwo olbrzymiej już ilości ma- 
szyn rolniczych, 

Dlatego też uchwała Prezydium 
Rządu kładzie szczególny nacisk na 
staranne, wszechstronne przygoto- 
wanie się do siewów wiosennych 
przez SOM-y, które podobnie jak 
PGR-y i POM-y, posiadają znaczną 
liczbę maszyn rolniczych. Zważyw- 
szy, że SOM-y będą przede wszyst- 
kim obsiewały pola spółdzielni pro- 
dukcyjnych, nie objętych zasięgiem 
POM-ów, a następnie grunty mało- 
rolnych i średniorolnych chłopów, 
sprawa terminowego wykonania re 
montów maszyn, zawierania umów 
na pracę i dokładnego ustalenia pla 
nów. wiosennej akcji siewnej, na- 
biera specjalnej wagi. 

Zagadnienie to SOM-y naszego 
województwa na ogół doceniają. 
Przygotowania do tegorocznych sie- 
wów wiosennych rozwijają się o 
wiele sprawniej, niż w roku ubie- 
głym, kiedy to zdarzały się wypad- 
ki, że wiele SOM-ów przystępowa- 
ło do akcji siewnej z niewyremon- 
towanymi maszynami i bez należy- 
tego planu, 

Tego roku wiele SOM-ów zakoń- 
czyło remont maszyn przed termi- 
nem. SOM w  Kamionie, powiatu 
skierniewickiego, a zresztą niemal 
wszystkie SOM-y powiatu piotr- 
kowskiego, już od kilkunastu dni 
mają cały. park maszynowy gotowy 
do pracy w polu, chociaż termin 
zakończenia remontów maszyn mi- 
ja dopiero 15 lutego br. 

Ustalenie dokładnego planu wio- 
sennej akcji siewnej jest możliwe 
tylko wówczas, kiedy przed rozpo- 
częciem akcji, zostaną zawarte umo 


w ubiegłym roku. 


wy na pracę w ilości, odpowiadają- 
cej warunkom produkcyjnym dane- 
go ośrodka, Doświadczenie ub. roku 
dowiodło, że bezplanowe prowadze- 
nie akcji przez ośrodek powodowa- 
ło zamęt, uniemożliwiało pełne wy- 
korzystanie maszyn i budziło nieza- 
dowolenie wśród chłopów małorol- 
nych i średniorolnych. Bywały wy- 
padki, że siewniki z jednej gromady 
przerzucano: do innej, podczas gdy 
w pierwszej nie zakończono jeszcze 
robót przewidzianych umowami. 
Skutkiem tego po kilku dniach trze 
ba było z powrotem ściągać siewni- 


ki do poprzedniej gromady. Rzecz 
zrozumiała, że wywoływało to 
słuszne zresztą niezadowolenie 
chłopów. 


Dlatego też w b. roku już od;l 
stycznia SOM-y przystąpiły do za- 
wierania umów na pracę, wykorzy- 
stując do tego celu zebrania gro- 
madzkie, poświęcone wiosennej kon 
traktacji roślin. Wiele ośrodków ma 
już poważne osiągniecia na tym od- 
cinku. SOM-y w Rdutowie pow. 
kutnowskiego i Lipcach pow. skier- 
niewickiego zawarły umowy na 
ilość pracy, odpowiadającej 70 proc. 
ich możliwości produkcyjnych. 

Istnieją jednak SOM-y, gdzie 
przygotowania do siewów wiosen- 
nych zostały poważnie zaniedbane, 
bądź to z winy personelu SOM-ów, 
bądź też z racji niewłaściwego usto 
sunkowania się do ośrodków ze stro 
ny zarządów GS-ów i PZGS-ów, 
traktujących je, jako coś zbędnego. 
SOM. w Jeżowie pow, brzezińskiego 
nie rozpoczął nawet remontów ma- 
szyn, mimo że posiada dobrze wy- 
posażony warsztat naprawczy. Na- 
stąpiło to skutkiem tego, że PZGS 
wymówił pracę kierownikowi ośrod 
ka, ob. Jabłońskiemu, nie wyznacza 


Przodująca 


* 


taśma 


Lucyna Oberle jest czołową przodownicą Zakładów 
im, Emilii Plater. Taśma, którą kieruje, otrzymała już 


W 


ZPDz im. E Plater 


Przemysłu 


siewiarskiego 
trzykrotnie nagrody we 


współzawodnictwie pracy. Obecnie taśma ob. Oberle osiąga 164 proc. wykonania 
planu. € 


Krytyka uczy i pomaga 


OSZCZĘDNOŚĆ WZROŚNIE 


Nawiązując do artykułu pt. „TRZEBA 
WYKORZYSTAĆ WSZYSTKIE MOŻLI 
WOŚCI OSZCZĘDZANIA WATKU VEŁ 
NIANEGO" („Głos Robotniczy“ Nr 
333) dyrekcja ZPW im. 9 Maja przyzna 
je, że akcja oszczędnościowa w tych za 
kładach nie była prowadzona w sposób 


należyty. 
Celem zwiększenia oszczędności na 
surowcach postanowiono zaopatrzyć 


każde krosno w książeczki oszczędnoś 
ciowe. Poza tym wydano wszystkim in 
struktorom polecenia przeszkolenia tych 
pracowników, którzy powodują przy pra 
cy powstawanie odpadków. 


ZWIĘKSZA SIĘ SKUP DROBIU 


W odpowiedzi na zarzuty, wysunięte 
w artykule pt. „DOBRZE PRZEBIEGA 
SKUP JAJ, ALE SŁABO SKUP DRO 
BIU“ („Głos Robotniczy* Nr 6) PZGS 
w Radomsku podaje, że podjęto już kro 
ki, zmierzające do zwiększenia skupu 
drobiu, M. in. przeprowadzono w tej 
sprawie odprawę Zarządów GS oraz wy 
slano w teren specjalnych  referentów, 
mających organizować zebrania gromadz 
kie, na których zostaną wyjaśnione zasa 
dy skupu drobiu, 


ZOM USUWA BRAKI 


Prezydium RN, odpowiadając na arty 
kuł pt. „ŹLE SIĘ DZIEJE W ZOM* 
(„Głos Robotniczy“ Nr 10), powiada 
mia, że dyrekcji ZOM zlecono usunięcie 
wytkniętych w tym artykule braków. 
Większość braków została już zlikwido 
wana, Usprawniono m. in. pracę: warszta 
tu mechanicznego przez utworzenie 2 bry 
gad remontowych, co bardzo wydatnie 
skraca czas naprawy wozów, jak również 
wydano robotnikom zież ochronną. 
Pomysł ob. Skubisa przekazano komisji 
usprawnień ZOM. 


FREKWENCJA NA KURSACH 
WZROSŁA 

KP PZPR w Radomsku nadesłał nastę 
pujące wyjaśnienie w. związku z 
łem pt. „PODNIEŚĆ FREKWENCJĘ NA 
KURSACH SZKOLENIA PARTYJNE 
GO“ („Głos Robotniczy“ Nr 15). Celem 
zwiększenia frelacencji na kursach szkole 
niowych zwołane zostały specjalne zebra 
nia organizacji partyjnych, na których 
podjęto uchwały, zmierzające do podnie 
sienia frekwencji. Wszystkie kursy zos 
tały obsadzone wykładowcami i wykła 
dy na kursach I-go stopnia odbywają 
się już normalnie; Frekwencja wzrosła 
do 80 procent. 


OBUWIE BĘDZIE W PEŁNYM 
ASORTYMENCIE 

W. związku z artykułem pt. „USPRAW 
NIĆ ZAOPATRZENIE W TANIE OBU- 
WIE“ („Głos Robotniczy“ Nr 13) dyrek 
cja Centrali Zbytu Przemysłu Skórzanego 
podaje, że chwilowy brak niektórych 
asortymentów obuwia na rynku nastąpił 
z powodu nierównomiernego odbi”ru za 
planowanej masy towarowej przez po 
szczególnych odbiorców. 

Wobec tego ustalono, iż nie podjęta 
przez odbiorcę do dnia 20 każdego mie 
siąca masa towarowa będzie  zgłaszana 
do miejscowych Komisji Usprawnień Za 
opatrzenia, które rozdzielą te towary 
między pozostałych. dystrybutorów. 


WYBRANO NOWY ZARZĄD 

Po rozpatrzeniu zarzutów, wytkniętych 
przez tow. Mańko w korespondencji pt. 
„MAŁO AKTYWNY ZARZĄD KLUBU 
RACJONALIZATORÓW* („Głos Robo- 
tniczy* Nr-9 ) rada zakładowa ZPW im. 
9 Maja podaje, że wszczęto już starania o 
ożywienie pracy tego klubu. M, in. wybra 
no nowy zarząd klubu, jak również usta 
lono dokładny plan pracy klubu na rok 
1951, 


jąc na jego miejsce następcy, nie 
interesując się w ogóle ośrodkiem. 

W Ignaczewie, pow. łódzkiego, z 
powodu niedbalstwa kierownictwa 
SOM-u również nie przystąpiono 
jeszcze do remontów maszyn. 

SOM w Długich, pow. brzezińskie 
go, natrafia na trudności przy re- 
moncie, gdyż maszyny  porozmie- 
szczano u kilkunastu indywidual- 
nych gospodarzy z powodu braku 
pomieszczeń dla nich, podczas gdy 
zarząd G, S$. wydzierżawił bogaczo- 
wi budynek, mogący doskonale na- 
dać się do przechowywania ma- 
szyn, 

W przygotowaniach do siewów 
wiosennych, jak również w przepro 
waądzeniu samej akcji siewnej po- 
ważną rolę mają do spełnienia ko- 
mitety członkowskie, czynnik kon- 
troli społecznej ` przy SOM-ach. 
One to właśnie- powinny  dopilno- 
wać, ażeby . maszyny zostały wyre- 
montowane na czas, ażeby w odpo- 
wiednim terminie zawarto umowy i 
opracowano plany akcji siewnej, 
Zaś podczas trwania siewów wiosen 
nych powinny czuwać, aby maszy- 
ny były racjonalnie wykorzystane, 
z przestrzeganiem kolejności pracy 
w poszczególnych gospodarstwach, 
t. j. najpierw w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych, a: następnie w. gospo- 
darstwach mało i średniorolnych 
chłopów. r 

I mów oprzyjmy się na doświad- 
czeniach ubiegłego roku. Wykazały 
one, że tam gdzie komitet członkow 
ski pracuje należycie, SOM wywią- 
zuje się ze swych zadań. Przykła- 
dem tego są Sędziejowice, pow. ła- 
skiego, gdzie komitet członkowski 
był niezwykle żywotny i całkowicie 
doceniał znaczenie ośrodków maszy 
nowych dla podnoszenia poziomu 
gospodarki rolnej. SOM w Sedzie- 
jowicach wszystkie akcje wykony- 


artyku | 


wał w terminie i w 100 proc, Z ini- 
cjatywy komitetu członkowskiego 
tego SOM-u w akcji żniwno - omło 
towej wykorzystano wszystkie mo- 
tory i maszyny, nieprawnie pozo- 
stające w posładaniu spekulantów 
wiejskich. Natomiast w Wodziera- 
dach, pow. łaskiego, gdzie komitet 
członkowski zaniedbał swe obowiąz 
(ki SOM nie wykonywał planów, 
przystępując do akcji z niewyre- 
montowanymi maszynami. Zdarzały 
się nawet wypadki, że maszyny 
SOM-u pracowały na polach kuła- 
ków ze szkodą, oczywiście, dla chło 
pów małorolnych i średniorolnych. 

Zbliża się wielka kampania. siew- 
na, którą musimy przeprowadzić 


Przyczyny niskiej jakoś 


maszej produkcji 


Oddział I naszych Zakładów Prze- 
mysłu Pończoszniczego im. Jurczaka 
daje niewłaściwą, niskogatunkową 
produkcję. Ten niepomyślny stan rze 
czy wynika ze słabego zainteresowa 
nia się majstrów zagadnieniami pro 
dukcyjnymi. Odnoszą się oni w sposób 
niedbały do swych obowiązków. Kie 
dy robotnicy zwracają się do nich o 
pomoc przy regulowaniu maszyn lub 
też usuwaniu błędów, majstrowie od 
mawiają, tłumacząc się brakiem 
czasu. A w rzeczywistości czytają 
gazety w czasie pracy i trzeba do- 
prawdy natrafić na dobry humor 
któregoś z nich, aby pośpieszył z po 
mocą. 


sprawnie i szybko,” W akcji tej na 
SOM-y przypadają odpowiedzialne 


zadania. Muszą się one starannie 
przygotować do ich wypełnienia. |- 


Komitety członkowskie winny w za 
kresie przygotowań do siewów wio- 


sennych jak najściślej współpraco- 
wać z SOM-ami, pomagając im 


przy przełamywaniu wszelkich trud 
ności. Nakłada to poważne obowiąz 
ki na wiejskie organizację partyjne, 
które zgodnie z uchwałą Biura Po- 
litycznego KC powinny wiązać swą 
pracę z codziennymi zagadnieniami 
wsi, a więc w tym wypadku z przy- 
gotowaniami do siewów wiosennych. 
Należy uaktywnić komitety człon- 
kowskie, aby działały one w myśl 
uchwały Prezydium Rządu z 24 


stycznia br., co pozwoli SOM-om na | 


zwycięskie przeprowadzenie r tego- 
rocznej wiosennej kampanii siew- 


nej, j 
4 W. MALISZ. 


M m 


Z Ogólnopolskiej Wystawy Architektonicznej 


> p 


Jeden z eksponatów 


w Warszawie 


wystawy — makieta Dworca Głównego w Warszawie, 


Foto-Ar 


Niedociągnięcia w pracy 
aparatu handlowego woj. Iódzkiego 
smmasszęą być usuniete 


Rok ubiegły przyniósł wydatny roz | ści, rozporządza zaledwie 211 sklepa 


wój sieci detalicznego handlu uspo- 
łecznionego na terenie województwa 
łódzkiego. TLikwidujące się stopnio 
wo sklepy prywatne zostały zastąpio 
ne przez placówki handlu uspołecz- 
nionego. 

Jednak rozwój ten ze względu na 
swą żywiołowość nie był równomier 
ny w poszczególnych powiatach, 
a ilość dotychczas uruchomionych 
detalicznych punktów sprzedaży sta 
nowczo nie wystarcza jeszcze dla 
pokrycia potrzeb miejscowej ludno- 
SCI. 

Pod koniec roku 1950 na terenie 
naszego województwa działało oko 
ło 3 tysięcy detalicznych sklepów 
uspołecznionych różnych branż. Są 
to placówki Miejskiego Handlu De- 
talicznego, Spółdzielni Spożywców i 
szeregu central branżowych, posiada 
jące detaliczne punkty sprzedaży 
w miastach i miasteczkach, jak rów 
nież sklepy gminnych spółdzielni. 

Jeśli chodzi o poszczególne powia 
ty, to najmniejszą ilość sklepów 
wykazuje powiat brzeziński, gdyż za 
ledwie 79, przy z górą 80% tys. mie- 
szkańców. Podobnie przedstawia się 
sytuacja w powiecie wieluńskim, któ 
ry, zamieszkany przez 160.000 ludno 


ci 


Oczywiście, że wpływa to ujemnie 
na jakość produkcji i nie dziwnego, 
że wytwarzamy często towar nisko- 
gatunkowy. Na potępienie zasługuje 
nieodpowiednie zachowanie się maj- 
strów ob. ob. Kotkowskiego, Antosi- 
ka, Wymysłowskiego. Obrzucają oni 
wyzwiskami pracowników, ktorzy 
walczą o lepszą jakość produkcji. 
Byłoby konieczne, aby rada zakłado- 
wa oddziału I zainteresowała się 
wreszcie pracą majstrów i przypom- 
niała im o ich zadaniach. 


JÓZEFA. WASILEWSKA 
ZPP im. Jurczaka 


Załoga Elektrowni 


nodejmuje nowe zobowiązania nroukcyjne 


Załoga Elektrowni Łódzkiej z wiel 
ką radością i entuzjazmem przyjęła 
podpisanie aktu o wykonaniu wyty- 
czenia państwowej granicy między 
Polska a Niemcami, czego dopełnie- 
nie stanowi uchwała Rządu likwidu- 
jąca tymczasowość administracji ko- 
ścielnej na Ziemiach Zachodnich. 

Celem podkreślenia swej solidarno- 
ści ze stanawiskiem Rządu, załoga 
Elektrowni zgromadzona na manife 
stacyjnym zebraniu podjęła istotne 
i ważne dla zakładu zobowiązanie 
długofalówe: zespół kotła pyłowego 
Nr 26 postanowił od 1 lutego 1951 r. 


wykonywać okresowe czyszczenia i 
drobne naprawy kotła bez powoły- 
wania do tego specjalnej 
czyścicieli, jak to czyniono dotych- 
czas, Uchwalono też zmniejszyć ob- 
sługę palaczy na zmianę — z trzech 
do dwóch ludzi. Zobowiązanie przy- 
niesie gospodarce narodowej znacz- 
ne oszczędności, spowoduje obniże- 
nie kosztów własnych produkcji i 
umożliwi uzyskanie rezerwowych 
kadr dla naszego rozbudowującego 


się przemysłu. 
E. KNAPIK 
Elektrownia Łódzka 


Usprawmnić Prace 
oddziału transportowego ŁZWANN 


Przędzalnia średnioprzędna ZPB 
im. Stalina posiada bocznicę kolejo- 
wą, z której korzystają również Za» 
kłady ŁZWANN. Trzeba jednak 
stwierdzić, że wydział transportowy 
tych zakładów nie pracuje właściwie, 
gdyż zatarasowuje tor kolejowy róż- 
nym żeliwem, często nie przeprowa- 
dza na czas wyładunku wagonów, po 
wodując postoje itp. Odbija się to 
ujemnie na produkcji naszej przę- 
dzalni, gdyż utrudnia dostawę mate 
riałów dla nas i w ten sposób opóź- 
nia wypełnianie naszych zadań pro- 
dukcyjnych. 


Chociaż kierownictwo naszej przę* 
dzalni zwracało się już kilkakrotnie 


zamętu przy transporcie, w celu u- 
możliwienia nam rozwijania rytmicz 
nej produkcji. 
WŁADYSŁAW JóźWIAK 
ZPB. im. Stalina 


bry gady: 


mi uspołecznionymi, podczas gdy są 
siadujący z nim powiat sieradzki 
przy mniejszej liczbie mieszkańców 
posiada już 332 sklepy. Bardzo do” 
brze rozwinięta jest sieć placówek 
uspolecznionych w powiecie raw- 
skim, gdzie obecnie jeden sklep przy 
pada na 400 mieszkańców. Z miast 
przemysłowych naszego wojewódz - 
twą szybki rozwój handlu uspołecz 
nionego zaznacza się w Piotrkowie. 
Piotrków posiada obecnie 160 placó 
wek handlu detalicznego, podczas 
gdy Tomaszów, przy tej samej ilo_ 
ści mieszkańców — tylko 105. 

Wiele do życzenia pozostawia rów 
nież rozwój sieci sklepów pod wzglę 
dem branżowym. Tak więc na przy 
kład w powiecie rawskim na Hoz- 
bę 13 sklepów spożywczych przypa 
da, ań 78 mięsnych. Podobnie wy - 
ay sytuacja w powiecie łęczycć - 

m. 

Natomiast wręcz przeciwne usto- 
sunkowanie między wymienionymi 


nien on poznawać faktyczne potrze- 
by konsumentów i żądać od dostaw 
cy pełnej realizacji złożonych  za- 
mówień. Ani producent, ani też hur 
townik nie mają bezpośredniej sty- 
czności z konsumentem, dlatego też 
wszelkie uwagi personelu sklepowe 
go, co do życzeń i upodobań klien_ 
teli są dla nich wskazówkami nie_ 
zmiernie cennymi i usprawniają ich 
pracę. 

Wszystkie sklepy uspołecznione po 
siadają książki życzeń i zażaleń. Jest 
to jedna z form społecznej kontroli 
działalności sklepów, a zarazem 
źródło informacji, w jakim kierunku 
winny pójść starania kierownictwa, 


-celem usprawnienia swych  poczy- 


branżami wykazują powiaty — brze | 


ziński, łaski, radomsyczański i skier 
niewicki, gdzie ilość sklepów spo- 
żywczo-kolonialnych * ~“ kilkakrotnie 
przewyższa liczbę: sklepów "z =arty= 
kułami mięsnymi. - TAR 

Nie znaczy to bynajmniej, aby mie 
szkańcy powiatu rawskiego spoży- 
wali więcej mięsa od mieszkańców 
Łasku, lecz wskazuje, że rozwój han 
dlu uspołecznionego w. ciągu roku. 
ubiegłego odbywał się tu po linii 
najmniejszego oporu. Faktyczne po- 
trzeby ludności danego ośrodka nie 
były brane pod uwagę, o uruchomie 
niu sklepu rozstrzygał raczej mo- 
ment jego łatwego, nieskomplikowa 
nego sposobu otwarcia.  Kładzłono 
nacisk przede wszystkim na realiza 
cję ilościowego planu rozwoju. 

Brak koordynacji planów spra- 
wił, że w wielu powiatach nie uru- 
chomiono sklepów pewnych branż. 
Powiaty — brzeziński, łęczycki i 
piotrkowski nie posiadają jeszcze 
dotychczas skłepów konfekcyjnych. 
W niektórych powiatach brak uspo- 
łecznionych sklepów branży elektro 
technicznej, chemicznej. Ta bezpla- 
nowość była powodem wędrówek 
mieszkańców wsi i miasteczek do 
Łodzi, dla zaspokojenia tu swych 
potrzeb. 


towanie fachowe 


nań na przyszłość. Jednak mieszkań 
cy naszego województwa nie doce. 
niają jeszcze dostatecznie znaczenia 
i korzyści, które książki życzeń ed 
dają uspołecznionemu handlowi. 

Udoskonalenie pracy uzależnione 
jest w znacznym stopniu od podnie 
sienia pozłomu ideologicznego i fa- 
chowego kadr, zśtrudnionych w han 
dlu. A trzeba stwierdzić, że przygo- 
kierowników 1 
sprzedawców w_uspołecznionych pla 
cówkach naszego województwa by. 
wa jeszce stosunkowo niskie, Zbyt 
mały” odsetek absolwentów szkół han 
dlowych angażuje się do pracy ope- 
ratywnej w sklepach, pozostając 
najczęściej w-biurach. Ilość prze- 
szkolonych w ub. r. w województwie 
pracowników sklepowych na kur- 
sąch specjalnych jest jeszcze stanow 
czo nie wystarczająca. Spółdzielnie 
Spożywców przeszkoliły zaledwie 25 
procent ogółu zatrudnionych, a Miej 
ski Handel Detaliczny jeszcze mniej 
szą ich liczbę, 


Praktyka, nabyta w ciągu ub. 
roku i błędy, spostrzeżone w pracy, 
winny dostarczyć wskazówek i wyty 
cznych, w jaki sposób uniknąć po- 
wtórzenia ich w roku bieżącym. 


Plan rozwoju sieci uspołecznione- 
go handlu detalicznego w naszym 
województwie na rok 1951 przewidu 
je poważne rozszerzenie działalności 
Miejskiego Handlu Detalicznego. 
MHD przejął na terenie wojewódz- 
twa 41 sklepów detalicznych od Cen 
trali Tekstylnej. Obok istniejących 
już dyrekcji MHD w Piotrkowie, To 


Niedostateczna była również w cią maszowie, Kutnie, powstaną w tym 


gu minionego roku liczba uruchomio 
nych punktów usługowych, na przy 


kład: warsztatów krawieckich, szew_ | Woli. 


skieh itp. Miejski Handel Detaliczny 
winien jak najszybciej braki te usu 
nąć, zakładając punkty usługowe 
przede wszystkim w ośrodkach ro- 
botniczych, jak Tomaszów, Pabiani_ 
ce, czy Piotrków. 


Niewystarczająca sieć sklepów u_ 
społecznionych, a w wielu wypad- 
kach nieodpowiednie rozmieszczenie 
ich pod względem branżowym, nie 
wyczerpują jeszcze wszystkich niedo. 
ciągnięć działalności uspołecznione- 
go handlu detalicznego w roku 
ubiegłym. Do często spotykanych zja 
wisk należało także niedostateczne 
zaopatrzenie sklepów, wynikające 
przede wszystkim z nieskoordynowa 
nia współpracy pomiędży hurtem a 
detalem oraz z nieodpowiedniego 
planowania asortymentowego i iloś- 
ciowego przez kierowników skle. 
pów. Kierownik sklepu zazwyczaj o- 
granicza swą rolę do mechanicznej 
funkcji sprzedaży towarów, posiada 
nych na składzie, zapominając © 
tym, że w pierwszym rzędzie powi- 


Zakłod nasz pracuje bez planu 


W tym samym czasie, kiedy+wszy- 
stkie zakłady pracy mają starannie 
opracowane plany produkcyjne, kie- 
dy w każdym oddziale, przy każdej 
maszynie toczy się wytężona walka 
o codzienne wykonanie planu, nasz 
zakład stanowi chyba unikat w no- 
wej rzeczywistości. Do chwili obecnej 


do ŁZWANN o usprawnienie prze- | załoga nasza pracuje bez planu, 


nie 
Palącą ko- 


zeń robót wyładunkowych, 
niosło to jednak skutku. 


od- | przypadku do przypadku. 


Mimo interwencji ze strony kie- 


niecznością jest zlikwidowanie tego | rownictwa zakładu, rady zakładowej 


i organizacji partyjnej, sprawa pla- 
nu nie posunęła się ani o krok na- 
przód. Ciekawe, jak- długo to jesz- 
cze potrwa i kiedy planowanie w: od 
działach Filmu Polskiego wreszcie 
upodobni system pracy naszej pla- 
cówki do innych przedsiębiorstw w 


Polsce? 
JERZY- ŻABIŃSKI 
Laboratorium Wytwórni 
„Filmów Fabularnych 


| 


roku dyrekcje w Radomsku, Pabia 
nicach, Skierniewicach i Zduńskiej 
Przeprowadzana obecnie zmia 
na struktury organizacyjnej Miej- 
skiego Handlu Detalicznego 0- 
bok wzmożenia pracy na odcinku 
szkolenia fachowego i podnoszenia 
poziomu ideologicznego pracowników 
sklepowych, stanowi gwarancję, że 
większość istniejących niedociągnięć 
zostanie w najbliższym czasie usu- 
nięta, a handel uspołeczniony uzy- 
ska w tym roku wyniki znacznie lep 
sze od zeszłorocznych. a 


"'T. BUCHNER 


Przygotowania 
do akcji siewnej 
w ogrodnictwie 


W trosce o wykonanie zadań dru- 
giego roku Planu 6-letniego na od- 
cinku warzywnictwa, Wojewódzka 
Ekspozytura Centrali Ogrodniczej 
zorganizowała w tych dniach nara- 
dę aktywu gospodarczego, 

Na naradzie omówiono akcję przy 
gotowawczą do wiosennego siewu W 
zakresie płodów ogrodniczych, spra- 
wy zaopatrzenia Łodzi w warzywa 
oraz obniżenia ubytków naturalnych. 
Po przeanalizowaniu poszczególnych 
zagadnień ogrodnictwa, aktyw gospo 
darczy postanowił wprowadzić współ 
zawodnictwo we wszystkich delega- 
turach powiatowych, celem podniesie 
nia jakości przyjmowanych płodów 
oraz uzyskania 15 procent oszczęd- 
ności na transporcie. 


J. DZIEMBAJ 
Woj. Ekspozyt. Centr. Ogrodn. 
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Kronika partyjna 


Dzielnica Górna — Lewa: dzisiaj 
o godz, 16 w lokalu KD, przy ulicy 
Wigury 4-6 odbędzie się odprawa se 
kretarzy podstawowych i oddziało — 
wych organizacji partyjnych. 


Uliczna sprzedaż 
węgla 


Dzisiaj uliczna sprzedaż węgla od 
bywać się będzie w następujących 
punktach naszego miasta: 

Od godz, 9 rano: — ul. Limanow- 
skiego przy Antoniego, Strykowska 
(Bloki), Przyrodnicza przy Horten- 
sji, Wojska Polskiego przy Produk- 
cyjnej, Lutomierska przy Wróblej, 
Tokarzewskiego przy Rymarskiej, 
Pocztowa przy Zgierskiej, Karolew- 
ska przy Wileńskiej, Różana przy 
Kątnej, Porzeczkowa przy Kryzyso- 
wej, 

Od godz. 15: — Tetmajera przy 
Odyńca, Radomska przy Nowóza- 
rzewskiej, Zapolskiej przy Literac- 
kiej, Starorudzka przy Tarczowej, 
Krośnieńska przy Sobieskiego. 


W walce o czysiość miasta 


Zimą, gdy w powietrzu nie uno- 
szą się, jak podczas skwarnych dni 
lata, tumany pyłu ani kurzu, miasto 
nasze wygląda na pozór schludnie. 
Cieniutka warstwa śniegu pokrywa 
ulice, podwórza i skwery. Znika 
pod nią to, co zazwyczaj szpeci mia 
sto: brud, skrawki papieru, ogryz- 
ki, odpadki, śmieci. A jednak i w 
tym okresie dozory sanitarne, które 
przeprowadzają systematyczną kon- 
trolę we wszystkich dzielnicach, ma 
ją niemało roboty. Wprawdzie lu- 
stracja domów i sklepów  spożyw= 
czych wykazuje ostatnio pewne po- 
lepszenie stanu sanitarnego naszego 
miasta, ale wiele jeszcze pozostaje 
do życzenia. 

Uchwała Rządu w sprawie popra- 
wy warunków sanitarnych Łodzi 
m. in, wysuwa konieczność dbałości 
o czystość miasta, utrzymania po- 
rządku domów, klatek schodowych, 
podwórek, ustępów. Uchwała, do- 
tycząca przyłączenia. do sieci wodo- 
ciągowej i kanalizacyjnej setek do- 


Spółdzielni „Konserwacja* 
należy okazać pomoc 


Chociaż ilość punktów  usługo= 
wych spółdzielni pracy stale wzra- 
sta, wciąż jest ich za mało. Przede 
wszystkim daje się odczuć brak 
punktów usługowych, wykonują” 
cych drobne, lecz niezbędne napra- 
wy. 

Ile np. kłopotu sprawia błahe na 
pozór uszkodzenie zamka 'do drzwi, 
których mie można otworzyć! Sgu- 
kamy ślusarza, I tu wyłaniają się 
trudności. Skąd sprowadzić ślusa- 
rza, jeżeli punkty usługowe takich 
robót nie wykonują? 


Rośnie sieć 
spółdzielczych zakładów 
fryzjerskich 


Dwie istniejące w naszym mieście 
spółdzielnie fryzjerskie „Zjednocze* 
nie” i „Postęp” w chwili obecnej 
prowadzą 33 zakłady dla mężczyzn 
i kobiet, Większość pracuje na dwie 
zmiany, umożliwiając w ten sposób 
ludności pracującej korzystanie z te- 
go rodzaju placówek, W tym roku 
spółdzielnia „Postęp” uruchomiła 3 
nowe zakłady, a „Zjednoczenie” — 1. 
W ciągu br. wzrośnie jeszcze liczba 
uspołecznionych fryzjerskich  placó+ 
wek usługowych w naszym mieście. 

Należy podkreślić, że cieszą stę 
one dużym powodzeniem ze.-wzślę- 
du ną panujące w nich higieniczne 
warunki, uprzejmą obsługę i przy” 
stępne ceny, 


Nie wszyscy wiedzą o tym, że na 
terenie naszego miasta czynny jest 
od 2 miesięcy tego rodzaju punkt. 
Spółdzielnia Pracy Konserwacyjno= 
Remontowa „Konserwacja”, przy ul. 
Stalina 25, posiada charakter usłu- 
gowy. Prowadzi roboty murarskie, 
malarskie,  zduńskie, ślusarskie, 
sziklarskie, stolarskie, ciesielskie, de 
karskie, elektrotechniczne i hydrau- 
liczne. Spółdzielnia w najbliższym 
czasie uruchomi jeszcze 4 podobne 
placówki. W chwili obecnej spół- 
dzielnia odczuwa brak wykwalifiko 
wanych rzemieślników, którzy mo- 
gliby objąć pracę w poszczegól- 
nych punktach usługowych. Oddzia 
ły pracy przy radach narodowych 
winny pospieszyć z pomocą 


mów, budowy nowych części sieci 
wodociągowej i kanalizacyjnej, bu- 
dowy kolektora na Bałutach daje 
wyraz tej trosce © poprawę stanu 
sanitarnego i higienicznego miasta 
już w obecnych warunkach, Nieste- 
ty, mieszkańcy Łodzi nie zawsze 
zadają sobie sprawę z tego, że prze- 
cież od nich samych przede wszyst- 
kim zależą warunki sanitarne za- 
mieszkanych przez nich posesji, a co 
za tym idzie stan zdrowotny ich 
rodzin i dzieci, 

Jak świadczą wyniki pracy dozo- 
rów sanitarnych — obok posesji, 
świecących przykładem  wzórowej 
czystości, znajdują się takie, które 


fraterska 55) także nie dbają o czy- 
stość swych posesji. 


Natomiast na pochwałę na tym te 
renie zasługują domy przy ul. Sar= 
mackiej 3, gdzie lokatorzy sami dba 
ją o porządek, przy ul. Zagra- 
nicznej 3, Grażyny 28, Rzgowskiej 
211. Na terenie dzielnicy południo- 
wej istnieją także całe ulice, na któ 
rych wszystkie domy są czyste dzię- 
ki staraniom lokatorów. Do takich 
należy m. in. ul. Polska — między 
Rzgowską a Tuszyńską. Trzeba pod 
kreślić, że ulica ta obejmuje 80 po- 
sesji, 


Na terenie dzielnicy północnej do 


W domu przy ul, Rzgowskiej Nr 3 puszki stoją puste, a obok poniewierają się 


a] 


sterty , „ . Śmieci, 


„Świecą* „„brudami,  Niewywożone 


spół- | przez długi czas stosy śmieci ponie- 


dzielni, kierując tam odpowiednich | wierają się po podwórzach, brak pu 


rzemieślników, 


Spółdzielnia natrafia również na 
trudności przy zaopatrywaniu się 
w materiały w Centrali Handlowej 
Materiałów Budowlanych. Od 17 
stycznia przetrzymywany jest tam 
wniosek na przydział kredy malar- 
skiej, której brak wstrzymuje ro- 
boty. Daje się także odczuć brak 
drzwiczek do pieców. 


Ze względu na charakter usługo- 
wy tej placówki, Centrala Handlo- 
wa winna przyjść jej z pomocą, a 
'związek Branżowy Spółdzielni Pra- 
cy Budowlanych winien. ułatwić. jej 
uruchomienie dalszych tego rodzaju 
placówek, tak potrzebnych w na- 
szym mieście. 
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DLA DZIECI KOREAŃSKICH 


Pracownicy Centrali Tekstylnej za 
uzyskaną ze zbiórki sumę 897,70 zł. 
zakupili artykuły konfekcyjne, które 
przekazane zostały komitetowi obroń 
ców pokoju dzielnicy Śródmieście — 
dla dzieci koreańskich. 


* * s 


Ob. St. M. wpłacił na pomoc dla 
dzieci koreańskich 20 zł, — w związ- 
ku z przykrością, którą sprawił kon 
duktorce Nr 2852, za co ją przepra” 
Sza. , 


WIECZÓR DYSKUSYJNY 
W ZWIĄZKU WŁÓKNIARZY 


Jutro w sali ZG ZZPP Włókienni- 
czegó, przy ul. Sienkiewicza 13, © 
godz. 19, odbędzie się wieczór dysku 
syjny na temat sztuki M. Wirty pt.: 
„Spisek skazańców“, wystawionej 
przez RDK. 


Z TURYSTYKI 


W dniu 11 bm. „Orbis* organizuje 
dwie wycieczki dla świata pracy: x 
Łodzi do Warszawy — celem zwie- 
dzenia trasy W — Z oraz z Łodzi 
do Torunia. W programie: zwiedza- 
nie miasta i przedstawienie w tes 
atrze. Zgłoszenia indywidualne i zbio 
rowe przyjmuje biuro „Orbisu* przy 
ul. Piotrkowskiej 68, tel. 101-01 w 
godz. od 9 do 20. 


UWAGA, ABSOLWENCI IV ROKU 
EKONOMII UŁ. 

Dzisiaj o godz. 18, w sali Nr 1 

WSE odbędzie się ogólne zebranie 

absolwentów IV roku Ekonomii UŁ. 


NOWE KONTA CZEKOWE 
WYDZIAŁU FINANSOWEGO PRE- 
ZYDIUM RADY NARODOWEJ. 


W s»wiązku z przeprowadzoną re- 
organizacją oddziałów finansowych 
nastąpiła zmiana w numeracji kont | 
czekowych tych oddziałów, otwar- 
tych w PKO. 


Celem ułatwienia podatnikom wła- 
ściwego oznaczenia numerów kont 
czekowych, Prezydium Rady Narodo- 
wej m. Łodzi zawiadamia, iż Wy- 
dział Finansowy Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi i oddziały tego 
Wydziału mają w PKO następujące 
konta czekowe: 


Wydział Finansowy Nr 
(konto dotychczasowe), 


VII-2850 


1 Oddział Wydz. Finans, Nr 


VII-2251 (konto dotychczasowe), 

2 Oddział Wydz. Finans, — Nr 
VII-2262 (w zamian zamkniętego 
konta Nr VII-4505), 

8 Oddział Wydz. Finans, — Nr 
VII-2258 (konto dotychczasowe i w 
zamian zamkn. konta Nr VII-2259). 

4 Oddział Wydz. Finans, 
VII-2254 (konto dotychcz, w zamian 
zamkn, konta Nr VII-2261), 

5 Oddział Wydz. Finans. — Nr 
VII-2255 (konto dotychcz, i w zamian 
zamkn. konta Nr VII-2256), 


6 Oddział Wydz. Finans. — Nr 
VII-2266 (w zamian zamkn. konta 
Nr VII-2260 i Nr VII-2268), 

7 Oddział Wydz. Finans. — Nr 


VII-2277 (w zamian zamkn, konta 
Nr VII-2252). 


8 Oddział Wydz. Finans. — Nr 
VII-2278 (w zamian zamkn. konta 
Nr VII-2257). 


Niezależnie od otwartych w PKO 
kont czekowych wszystkie wyżej wy- 
szczególnione jednostki finansowe 
mają rachunki w Wojewódzkim Od- 
dziale Narodowego Banku Polskiego 
w Łodzi, 


SESJA DRN — PÓŁNOC 


Dzisiaj, o godz. 17, w sali świetlicy 
ZZPG, Wytwórnia Nr 5, przy ul. 
Limanowskiego 156, odbędzie się se- 
sja DRN=Półmoc. Na porządku dzien- 
nym m. in. sprawozdanie z działal- 
ności prezydium, powołanie komisji 
komitetów opiekuńczych MHD oraz 
plan pracy komisji na pierwszy 
kwartał br. 


ZABAWA KARNAWAŁOWA 


Liga Przyjaciół Żołnierza, Dzielni 
cą Łódź-Fabryczna, urządza jutro 
o godz, 21 zabawę taneczną, zorgani 
zowaną na zakończenie karnawału w 
sali Robotniczego Domu Kultury, 
ul. Przędzalniana 68. Zaproszenia i 
bilety do nabycia w Zarządzie Woje 
wództwa Grodzkiego LPŻ, ul. Piotr 
kowska 97 i w Zarządzie Dzielnico- 
wym LPŻ, Łódź-Fabryczna, ul. Ty- 
mienieckiego 18, 


DYŻURY APTEK 

„ Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki; Pabianicka 56, Piotrkow 
ska 127, Daszyńskiego 59, Zielony Ry 
nek 87, Wschodnia 54, Limanowskie- 
go 87, Kościuszki 48. _ 

Nr telefonu Pogotowia Ratunko- 
wego 104-44. 


— Nr], 


szek na śmieci, brak jakiejkolwiek 
dbałości o estetyczny wygląd domu. 


W śródmieściu na pochwałę zasłu 
gują domy przy nl: Andrzeja 45, 
Gdańskiej 42, Lipowej 1, Legionów 
25. Niepoprawne, mimo  wielokroś- 
nych upomnień, pozostają posesje 
przy ul: Strzelców Kaniowskich 3, 
Więckowskiego 100, Pogonowskiego 
67 i 72. W domach tych ani dozorca, 
ani lokatorzy, ani administratorzy 
nie interesują się stanem sanitar- 
nym posesji. 

Podobnie kształtuje się zagadnie- 
nie czystości na terenie dzielnicy 
południowej, EORR 

XIV dozór sanitarny przy prze- 
prowadzaniu lustracji swego terenu 
natrafia nawet na antysanitarne 
warunki domów, w których mie- 
szczą się piekarnie, czy przetwórnie 
mięsne. Tak więc np. dom przy ul. 
Tuszyńskiej 125, w którym znajduje 
się piekarnia PSS., pozostaje pôd 
Zarządem Nieruchomości, nie ma 
dozorcy, a kierownictwo piekarni i 
lokatorzy nie mogą dojść do poro= 
zumienia w sprawie uprzątania po- 
sesji. Przy ul. Trybunalskiej 1 znaj- 
duje się sklep rzeźniczy PSS — dom 
również utrzymywany jest niepo- 
rządnie, Prywatni właściciele do- 
mów: Adam Śtemplewski (ul. We- 
soła 28) i Irena Lipińska (ul, Boni- 


Ministrowi Przemysłu Lek- 
kiego, 

Eugeniuszowi BStawińskiemu 
— z powodu zgonu Jego Żony 


RÓŻY 
wyrazy szczerego współczucia 
składają: 

Załoga, 

Podstawowa Organizacja 

Partyjna 

Rada Zakładowa oraz Dy- 

rekcja Zakładów Przemysłu 

Wełnianego im. Gwardii 


106 Ludowej w Łodzi. 


najczyściejszych należą domy przy 
ul. Biegańskiego 45, Pogodnej 12, 
Orzeszkowej 11, najbrudniejsze zaś 
są — przy ul. Zgierskiej 111, Pocz- 
towej 11 i Blacharskiej 12, 

Praca dozorów sanitarnych nie 
jest łatwa. I chociaż w ostatnim cza 


sie Prezydium Rady Narodowej po- | oni włamania 


d 
s 
A 
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Z ohrad DRN Łódź - Poludnie 


Na terenie Dzielnicowej Rady Na- 
rodowej Łódź-Południe znaczne obsza- 
ry zajmują gospodarstwa rolne. Nic 
więc dziwnego, że zagadnienia rolne 
były między innymi tematem obrad 
przedwczorajszej sesji Rady. 

Wiceprzewodniczący DRN — tow. 
Marosek — złożyła sprawozdanie z 
dotychczasowych prac Prezydium, Na 
terenie DRN-Południe znajduje się 
w chwili obecnej 626 gospodarstw rol 
nych, jedna spółdzielnia produkcyjna, 
379 gospodarstw poniemieckich, Zna- 
cznym osiągnięciem było zmechanizo 
wanie siewów (w ubiegłym roku 80 
procent zasiewów wykonano przy po- 
mocy siewników). Przedstawiciele 
DRN wyjeżdżali w teren i na zebra- 
niach gromadzkich zapoznawali rolni- 
ków z przodującą kulturą rolną Związ 
ku Radzieckiego, 


DRN-Południe obradowała w dalszymi 
ciągu nad sposobami walki a chorobami 
zakaźnymi wśród zwierząt, podniesie- 
niem stanu sanitarnego dzielnicy, ra- 
cjonalną gospodarką mieszkaniową, 
walką z alkoholizmem, wyborami do 
komitetów rodzicielskich, zwalcza” 
niem analfabetyzmu, akcją remontów, 

W bieżącym kwartale (do końca 
marca br.) Prezydium  Dzielnicowej 
Rady Narodowej nakreśliło w swym 
planie następujące prace: uporządko- 
wanie najbardziej zaniedbanych ulic, 
dalszą poprawę warunków sanitar- 
nych, usprawnienie prac komitetów 
blokowych, wiosenną akcję siewną, 
akcję remontów domów robotniczych, 
przeprowadzenie końcowej fazy wal- 
ki z analfabetyzmem, zagadnienia 
szkolnictwa, (sw.) 


Nowe placówki PKO 


w zakładach pracy 


W dniu wczorajszym uruchomiono |Stefan Klepczorek, Michał 


nową placówkę PKO w Zakładach 
Dziewiarskich im. M. Buczka. 


Janek, 
Stokowski i Podsiadły. 


Placówka będzie czynna codzien- 


150 robotników załogi wysłuchało |nie od godz. 12,30 do 14,30. 


pogadanki przedstawiciela PKO, 
Eugeniusza Zebla, o znaczeniu pow- 
szechnego oszczędzania. 


Po zakończeniu uroczystości, ksią 


«+ s * 


Podobną agencję PKO uruchomio 
no w dniu wczorajszym w Państwo 


żeczki oszczędnościowe otrzymali: | wym Monopolu Spirytusowym. 


„Kary więzienia dia włamywaczy 


W tych dniach przed sądem stanęła 
szajka włamywaczy - recydywistów, 
którzy w ubiegłym roku dokonali sze 
regu włamań do sklepów handlu uspo 
łeczniońego. 


Dzięki czujności funkcjonariuszy 
MO udało się ująć całą bandę, w 
skład której wchodzili: Władysław 
Piechocki, Stanisław Czajka, Antoni 
Dawid, Henryk Maroszek, Marian 
Hażelmajer, Daniela Dąbrowska, Wła- 
dysława Czajka, Krystyna Piechocka, 
Irena Rzeźnicka oraz Władysław Ko- 
tlarek, 


W czasie dwudniowej rozprawy są- 
dowej włamywacze przyznali się do 
dokonanych przestępstw. Dokonali 
do sklepu MHD przy 


większyło ilość kontrolerów sanitar "ul. Napiórkowskiego 31-33, do sklepu 


ciaż prowadzi się codziennie syste- 
matyczne szkolenie ich — nie moż= 
na ciężaru poprawy: stanu sanitar- 
nego naszego miasta składać wy- 
łącznie na ich barki, Bez dobrej wo 
li mieszkańców posesji, bez rzetel- 
nych wysiłków ze strony dozorców 
i administracji domów niewiele 
tulegnie zmianie -na-lepsze: "Musimy 
pamiętać o tym, że* CZYSTOŚĆ 
JEST PIERWSZYM WARUNKIEM 
ZDROWIA szerokich 
kańców i to czystość, 
dba bez przerwy, 
każdej godzinie, 


W ubiegłym roku rady narodowe 
zorganizowały w okresie miesiąca 
WSPÓŁZAWODNICTWO 


rzesz miesz- 
o którą się 
codziennie i w 


czystości 


MIĘDZY KOMITETAMI DOMOWY 


MI w dziedzinie stanu sanitarnego 
posesji. Dobrze było by obecnie zor- 
ganizować współzawodnictwo, opar 
te o podobne zasady, z tą jednakże 
różnicą, aby trwało ono przez cały 
rok, a najczyściejsze domy zostały 
odpowiednio nagrodzone. 
M. Zał. 


Lek- 


Ministrowi Przemysłu 
kiego, tow. i 
Eugeniuszowi Stawińskiemu 
— z powodu śmierci Jego Żony 
wyrazy szczerego współczucia 
składają: 
Dyrekcja, j 
Podst. Org. Part. P.Z.P.R. 
Prezydium Rady Zakłado- 
wej i pracownicy Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego 
tm. J. Marchlewskiego w 
Łodzi, 


nych we wszystkich dozorach, i cho | 


Co usłyszymy 


przez radio 


Program na dzień 2 lutego 1951 r. 
11,50 „Głos mają kobiety”, 12.04 


Dziennik. 1330 And literacka. 18,50 


Muzyka, 14.50 Koncert. 15.20 Audy- 
cja oświatowa. 15,30 Aud. dla świet- 
lic dziecięcych. 15.50 Koncert. 16,20 
(Ły „Na boiskach i bieżniach kra- 
ju“, 16,25 (Ł) Muzyka lekka — ryt- 
my taneczne. 1645 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16.55 (Ł) Komunikaty. 17.00 
Wiadomości popołudniowe. 17,15 (Ł) 
Koncert rozrywkowy. 
języka rosyjskiego. 18,00 
cert życzeń. 18,20 (Ł) 


Muzyka. 


towa. 21,80 Muzyka i aktualności. 
22,15 Koncert z Budapesztu. 28.00 
Ostatnie wiadomości, 23.10 Muzyka 
poważna. 


Ministrowi Przemysłw Lek- 
kiego, towarzyszowi 

Eugeniuszowi Stawińskiemu 
— z powodu zgonu Jego Mał- 
żonki Ó j; ) 
wyrazy szczerego współczucia 
składa 


Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Pracowni- 
ków Przemysłu  Włó- 


105 kienniczego. „ 


17.45 Lekcja 

(Ł) Kon- 
„Walczymy 
o pokój”. 18,30 (Ł) Muzyka operowa. 
19.00 „Wszechnica Radiowa“, 19,20 
20:00 Dziennik wieczorny. 
20.30 Koncert. 21.15 Audycja oświa- 


PSS przy ul. Zgierskiej 36, oraz do 
sklepu ĆT przy ul. Limanowskiego 
115. Uzyskane z przestępstw pienią- 
dze szajka używała na hulanki i li- 
bacje. 

Sąd skazał: Władysława Piechockie 
go, Stanisława Czajkę i Antoniego 
Dawida na 5 lat więzienia, Pozostali 
oskarżeni skazani zostali ma karę 
więzienia od 1 do 3 lat, 


TEATRY i KINA 


TEATRY 

IM. JARACZA — godz. 15 — „Ro- 
dzina“, godz. 19 — „Pan Geldhab", 

POWSZECHNY — godz, 19.15 
„Przyjaciele“, 

NOWY — godz. 19 — „Zwycięstwo“ 

OSA — nieczynny. 

me — godz. 19.80 — „Złote niedo- 
e". 

LUTNIA — godz, 19.15 — „Swobe- 
dny wiatr. 

ARLEKIN — nieczynny. 

PINOKIO — godz. 17 — „Przygoda 
Misia Łazęgi*, 


KINA T 5 


ADRIA — „Nikt nie nie wie“, gods. 
16, 18, 20 

BAJKA — nieczynne z powodu re- 
montu. 


BAŁTYK — „Pierwszy start", 
godz. 15.380 

GDYNIA — „Program aktuslności 
Kraj. i Zagr. Nr 56-51, PKF Nr 
6-51, „Nauka i Technika Nr 2-50", 
„Świat młodych Nr 4-50*, „W go- 
ścinnym kraju", 

HEL — nieczynne z powodu remontu 

MUZA — „Za siedmioma górami“, 
godz. 18, 20 

POLONIA — „Pierwszy start”, dod. 


„Młodzież górnicza”, godz. 16, 
18,80, 21 

PRZEDWIOŚNIE — „Powrót Las- 
sie“, godz. 18, 20 

REKORD — „Pieśń tajgi", godz. 
18, 20 


ROBOTNIK — „Śpiewak nieznany”, ' 
godz. 18, 20 

ROMA — „śmiali ludzie", godz, 18, 
20 

STYLOWY — „Tchórz', godz. 18, 20 

ŚWIT — „Pustelnia Parmeńska' 
II seria, godz. 18, 20 

TATRY — „Hrabia Monte Christo" 
I seria, godz. 16, 18, 20 

WISŁA — „Mongolia w ogniu“, 
godz. 15,30, 18, 20.30 

WŁÓKNIARZ — „Kobieta wyrusza 
w drogę“, godz. 16.30, 18.30, 20.80 

WOLNOŚĆ — „W piaskach środko- 
wej Azji“, godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA — „Niebo czy piekło“, 
godz. 18, 20 


OBWIESZCZENIE 


Prezydium Rady Narodowej m, Ło- 
dzi — Wydział Finansowy — podaje 
do wiadomości, że na podstawie 
rozporządzenia Rady Ministrów z dn, 
8 stycznia 1951 r, wszyscy podatnicy 
podatku gruntowego powinni uiścić 
w ciągu stycznia i lutego 1951 r. bez 
osobnego wezwania zaliczkę na po- 
datek gruntowy za rok 1951 w wy- 
sokości 60 proc, wymiaru podatku 
gruntowego ustalonego za rok 1950. 
Przy ustalaniu kwoty zaliczki uwzglę 
dniać się będzie ulgi przyznane po- 
datnikom podatku gruntowego z art. 
11 ust. 1—5 (rodzinne) ji art, 15 ust. 2 
pkt. 1 ustawy z dnia 28 czerwca 1950 
r. © podatku gruntowym, 


Rolnicy, których  przychodowość 
w roku 1950 nie przekraczała 360.000 
zł, w dawnej walucie, a którzy byli 
objęci obowiązkiem dostarczenia zbc 
ża w ramach planowego skupu i zbo- 
że to odstawili do punktów skupu w 
terminie do dnia 31 grudnia 1950 r. 
są obowiązani wpłacić zaliczkę w go 
tówce w wysokości 50 proc, wymiaru 
podatku gruntowego za rok 1950, 

Podatnicy objęci zobowiązaniami 
wynikającymi z planowego skupu 
zboża w roku gospodarczym 1950-51, 
którzy nie wykonają w terminie do 


28 lutego br. dostaw zboża w ramach 
ustalonego planu, będą obowiązani 
uiścić zaliczkę w wysokości 75 proc. 
wymiaru podatku ustalonego za rok 
1950. W wypadkach zaś niewyko- 
nania zobowiązań , zakreślonych w 
ustępie poprzednim w terminie do 28 
lutego br, podatnicy podatku grunto- 
wego obowiązani będą uiścić w ży- 
cie całość zaliczki w wysokości 75 
proc, wymiaru z roku 1950 lub jej 
część odpowiadającą równowartości 
zboża nie dostarczonego w ramach 
ustalonego planu skupu zboża za rok 
gospodarczy 1950-51, 


Całość lub część zaliczki płatnej 
w życie określonej w ustępach po- 
przednich, nie może być uiszczona w 
gotówce, 

Zaliczka wpłacona gotówką nie u- 
legnie zwrotowi, ale zostanie zali- 
czona na podatek gruntowy zą rok 
1951 lub inne należności pieniężne, 
oparte na wymiarze tego podatku, 

Niniejsze obwieszczenie uniewa- 
żnia wszelkie inne terminy wyzna- 
czone poprzednio, 


Łódź, dnia 30 stycznia 1951 r, 
Prezydium Rady Narodowej 
m, Łodzi 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 
FOTOGRAFÓW W ŁODZI 


podaje do wiadomości, że od 

1 lutego br. przyjmuje zlecenia 

na wykonywanie wszelkich prac 

wchodzących w zakres fotogra- 
ficzny oraz 


WYŚWIETLANIE PLANÓW 
TECHNICZNYCH, 


Zlecenia przyjmuje Zarząd Spół 
dzielni ul Kilińskiego 136, tel. 
206-73, 104 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Km, 198-51 Komornik Sądu Powia 
towego w Łodzi rewiru I-go, Leon An- 
drzejewski, mający kancelarię w Ło- 
dzi, ul, Andrzeja Struga 7, na pod- 
stawie art, 602 k.p.c, podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 12 lu- 
tego 1951 r., o godz. 11, w Łodzi, Pl. 
Dąbrowskiego Nr, 5, odbędzie się 
I licytacja ruchomości, należących do 
Nowickiego Hieronima składających 
się z biżuterii złotej i srebrnej osza- 
cowanych ma łączną sumę zł. 60.689 
śr 30. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym, 109 


Pracownicy poszukiwani 


Kierownika Wydziału Ogólnego, księ 
gowych, ślusarzy narzędziowych i to- 
karzy zatrudni natychmiast Fabryka 
Igieł  Dziewiarskich w Łodzi, ul. 
P.K.W.N, 37. Zgłoszenia do Działu 
Kadr, 97 


Wykwalifikowanych szewców i ka- 
maszników zatrudni natychmiast 
Centr, Kons, MBP Warsztaty Odzie- 
żowe w Łodzi, ul. Curie-Skłodowskiej 
12. Zgłoszenia w godz. 9 do 11 i 4 
do 6. 68 


Inżynierów konstruktorów, techni- 
ków-konstruktorów, konstruktorów 
i młodszych konstruktorów do Cen- 
tralnego Biura Konstrukcyjnego za- 
angażuje natychmiast Dyrekcja Prze- 
mysłu Miejscowego m. Łodzi. Zgło- 
szenia osobiste przyjmuje Dział Per- 
sonalny ul. Piotrkowska 49, II p, w 
godz. od 9 do 15, 91 


Kierowniczkę bursy dziewcząt „Do- 
mu Młodego Robotnika” poszukują 
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. 
„Wiosny Ludów”, Łódź, ul, Żeligow= 
skiego 3-5, Podania z odpisami świa 
dectw przyjmuje Dział Personalny, 
Wymagane kwalifikacje zawodowe i 
ideowe, W bursie zapewnione mies 
szkanie i pełne utrzymanie, 101 


Str. 6 


Co pisała praso łódzka 


10 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW 
NA BRUR 


Właściciele fabryk, zorganizowani 
w tzw. Krajowym Związku Przemy 
słu Włókienniczego zredukowaji w 
ostatnim czasie 10.740 robotników. 


LUDZIE GINĄ Z GŁODU W USA 
Gazety drukują depeszę „United 
Press“ z Waszyngtonu: Senator Ca- 
ravay oświadczył wczoraj w sena- 
cie, że na terenie Stanów  Zjedno- 
czonych ginie z głodu codziennie 
tysiąc osób. Mówca zaatakował 
rząd, że wzbrania się pizystąpić do 
szerokiej akcji ratunkowej. 


ZA PROTEST PRZECIWKO 
NADUŻYCIOM WYBORCZYM — 
WIĘZIENIE 
Przed Sądem Okręgowym w Ło- 
dzi odbyła się rozprawa przeciwko 
kilkunastu mieszkańcom Łodzi, 
oskarżonym o wywołanie rozru- 
chów przed lokalem wyborczym 

przy ul. Przędzalnianej 37. L 

„W czasie ostatnich wyborów — 
pisze „Kurier Łódzki“ — tłum lu- 
dzi rzucił się na lokal wyborczy, 
krzycząc „Naprzód, nic się nie bać! 
Rozbroić policjantów!“ 


w dniu 2 lutego 1931 r. 


skreślono z list, jak również sam 
lokal zamknięto przed wyznaczo- 
nym czasem, pozostawiając na ze- 


wnątrz masę ludzi. 
Oskarżonym wymierzono 
miesięczne kary więzienia. 


kilku- 


WIDMO ANALFABETYZMU 


Kryzysowi gospodarczemu  towa- 
rzyszy wiernie kryzys szkolny w 
Polsce. Setki tysięcy dzieci pozosta- 
ją poza szkołą wskutek braku fun- 
duszów na budowę nowych gma- 
chów szkolnych, na budowę mie- 
szkań dla nauczycieli oraz na... wy- 
płatę pensji nauczycielskich. Już w 
obecnej chwili deficyt naszego 
szkolnictwa wynosi fantastyczną su 
mę 5 miliardów złotych. Jak wyso- 
ka jest ta suma — świadczy fakt 
wyasygnowania na oświatę w roku 
1931 zaledwie jednego miliona zło- 
tych. _ 

Już obecnie zaledwie co drugi 
obywatel ma możność nauczenia 
się sztuki czytania i pisania. Stan 
ten będzie się pogarszać sorocznie. 
Corocznie przybywać będą Polsce 


W lokalu tym za dużo wyborców | setki tysięcy analfabetów. 


Inżynier Kowalew szedł wolno mię 
dzy rzędami tkackich warsztatów. 
Przystawał to tu, to tam, wyjmował 
z kieszeni chronometr, liczył coś, za- 
pisywał, znów liczył, 

Na początku, pracownicy Moskiew 
skiej Fabryki Sukna „Proletarskaja 
Pobieda” starali się odgadnąć, czemu 
to inżynier tak pilnie się przygląda, 
co go tak interesuje — później je- 
dnak zżyli się z jego obecnością, po- 
godzili z jego zwyczajami. A tym- 
cząsem inżynier stawał przy osnowie 
i oglądał ją długo, starannie, z bli- 
ska, to znów wpatrywał się w ręce 
tkaczek zmieniających  czółenko... 
Odchodził, znów wracał, po kiika 
razy do tych samych warsztatów. 
Naiczęściej zatrzymywał się przy 
trzech przodujących  tkaczkach — 
Kozłowej, Anisimowej i Czekinie, i 
cieszył się, że tkacze przywykli do 
jego odwiedzin, do jego badawczych 
spojrzeń, że pracują normalnym try- 
bem. Właśnie o to mu chodziło, to 
było mu potrzebne — umożliwiało 
wnikliwe poznanie metod pracy po- 


szczególnych robotników, pozwala- 
ło ocenić sposób w jaki wykonują 
różne operacje — zmianę czółenka, 


wiązanie przerwanej nici, osnowy itp. 


Wydzielać i łączyć 
Notes Kowalewa szybko pokrył się 


zapiskami i spostrzeżeniami w rodza- 
ju: „Anisimowa wiąże 14 sekund. 


Sportowcy są za pokojem 


W aka o pokój to sprawa wszyst 
kich uczciwych ludzi na świe- 
cie. W walce o utrzymanie pokoju 
biorą udział miliony prostych ludzi, 
a wraz z nimi masy sportowców 
wszystkich krajów, 

Niedawno powrócił z Paryża do 
Warszawy sekretarz GKKF płk. 
Szemberg, który brał udział w po- 
siedzeniu Rady Administracyjnej 
FIVB. (Międzynarodowa Federacja 
Piłki Siatkowej), W wywiadzie u- 
dzielonym przedstawicielowi „Prze- 
glądu Sportowego”, płk. Szemberg, 
oświadczył: 

— Muszę stwierdzić, że dyskusja 
dała pełny wyraz nastrojom, jakie 
panują wśród sportowców świata 
kapitalistycznego. Nastroje te różnią 
się od oficjalnej polityki ich zdra- 
dzieckich rządów, a zgodne są z pra 
gnieniem utrzymania światowego 
pokoju, głęboko zakorzenionego w 
najszerszych masach prostych lu- 


Oświadczenie płk. Szemberga nie 
jest gołosłowne. Na posiedzeniu 
swym w dniu 20 stycznia 1951 r. Ra 
da Administracyjna FIVB, na wnio 
sek naszego delegata, uchwaliła re- 
zolucję, w której czytamy: „..po Za- 
nalizowaniu perspektyw i możli- 
wości dalszego rozwoju piłki siat- 
. kowej we wszystkich krajach świa- 
ta Rada stwierdziła, że jest on moż- 
liwy jedynie w warunkach pokoju i 
przyjaźni między narodami. Dlatego 


Wkrótce na łamach „Głosu 
Rohotniczego* rozpoczniemy 
druk poradnika dla kół spor- 
towych, opracowanego we- 
znanego radzieckiego 
instrukcyjnego 
pt. „Koło sportowe w za- 
kładzie pracy“. 


dług 
podręcznika 
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też Rada Administracyjna FIVB 
uznaje za nieodzowne oddać całą 
swoją działalność w słażbę pokoju. 
Rada uchwala jednocześnie przed- 
stawienie niniejszej rezolucji na na- 
stępnym Kongresie Federacji". 
Pisaliśmy już niejednokrotnie, że 
racjonalny rozwój kultury fizycznej 
i sportu w krajach kapitalistycznych 
napotyka na stale wzrastające trud 
ności. Na posiedzeniu Rady Admini 
stracji FIVB delegaci francuscy 


stwierdzili, że wobec zupełnego bra 
ku jakiejkolwiek opieki nad spor- 
tem ze strony władz państwowych 
mają bardzo poważne trudności na- 
tury finansowej i że gałęzie spor- 
towe nie dające dochodu swym 
„mecenasom' nie są przez rząd Ple- 
vena popierane, a ich działalność 
napotyka na liczne "przeszkody ze 
strony tych, dla których sport stał 
się dochodowym interesem. 
Zd. Kr. 


Spartakiada studentów radzieckich 


MOSKWA. W Świerdłowsku ‘rozpo 
częła się wszechzwiązkowa Zimowa 
Spartakiada studentów, w której bie 
rze udział ponad 500 narciarzy, łyż- 
wiarzy i hokeistów z kilkudziesięciu 
wyższych. uczelni ZSRR. 

W pierwszym dniu mistrzostw w 
górach Uktusskich odbyły się biegi 
długodystansowe na 18 km mężczyzn 
i b km kobiet. 

W konkurencji męskiej zwyciężył 
Tołmaczew (Tomsk) w czasie 1:08,40 
godz., wśród kobiet —  Dorisoglew- 
skaja z Moskwy — czas 25:36 min. 

W zawodach hokejowych drużyna 
leningradzka pokonała zespół studen 
tów z Krasnojarska 4:1, a reprezen- 
tacja moskiewskiego sportowego 
zrzeszenia „Nauka” wygrała z druży- 


Łyżwiorze NRD w Moskwie 


MOSKWA. Na zaproszenie Wszech 
związkowego Komitetu do Spraw Kul 
tury Fizycznej i Sportu przybyła do 
Moskwy ekipa łyżwiarzy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej pod kie- 
rownictwem przedstawiciela Komite 
tu Sportowego NRD — Beiera. Łyż- 
wiarze niemieccy podczas pobytu w 
"ZSRR odbędą wspólne treningi z za- 
wodnikami radzieckimi. 


Zapytałem go, w jaki sposób zdobył swój rekord. 

— Pomógł mi w tym Hennecke — odpowiedział. Tu potrzebny 
jest przykład, natchnienie i doświadczenie... 

Giinther, tak samo jak i Hennecke, przepracował pod ziemią 
przeszło dwadzieścia lat. Posiadał doświadczenie, ale brak mu było 
przykładu i natchnienia. Wszystko to przyszło później, Natchnienie 
w pracy, przykład przodujących, podobnie jak i dyplom, pasujący 


codzienny trud górnika na wzór 


miona nowego, ziszczonego przez . 


dzielności, wszystko to są zna- 
demokratyczny ustrój życia. 


W kilka miesięcy po ustanowieniu pierwszego rekordu produk- 
cyjnego, ruch powstały w trzewiach ziemi, w głębinach kopalni, 
należącej do ludu, objął wszystkie ludowę przedsiębiorstwa radzie- 


ckiej strefy. 


W Strahlzindzie, w stoczni okrętowej, dwóch kowali: Gnitzler 
i Merkel, wyrobiło podczas zmiany przeszło półtora tysiąca główek 


śrub, wypełniwszy normę w 600 
i Korttz dali po 320 proc. normy. 


W stoczni tej przy drzwiach przejściowych 


procentach. Spawacze Tyssen 


zwróciłem uwagę 


ma wspaniałą tarczę, artystycznie sporządzoną przez miejscowych 
stolarzy. Na tarczy umieszczone były tabliczki z wyrzeźbionymi na 


nich nazwiskamj „henneckowców* stoczni. 


co innego. 


Uderzało tu również 


Nazwiska „henneckowców* poszczególnych zawodów 


widniały pod różnymi herbami dawnych niemieckich cechów wy- 
twórczych. Stolarze, metalowcy, wyrzeźbili na honorowej tablicy 


starodawne cechowe znaki swych 


profesji, Na miejsce rodowych 


herbów baronów i hrabiów, zrzuconych z bram ich dziedzicznych 
zamków, zjawiły się herby pracy starożytnych niemieckich ce- 


chów. W odwieczne dawno już 


zapomniane herby wkładało się 


obecnie nową treść. Praca stawała się dumą zwykłych niemieckich 


ludzi. 


Wkrótce na jednej z sesji Ludowego Kongresu w Berlinie wy- 


stąpił rębacz Hennecke. 
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wewn. 10. Redakcje nocna — 172-31, 


Telefony: redaktor naczelny” — 
Dział korespondentów, listów czytelników i interwencji — 210-442. 


w 


prowine 


ną Instytutu Inżynierskiego z Ural- 
ska 5:2. 


Przodownica Czekina dobrze planuje 
pracę — wiąże natomiast wolno, 
Czas zmiany czółenka u Kozłowej 
2,5 sekundy..." 

Z drobnych pozornie uwag, z baez- 
nych obserwacji Kowalew  wysnuł 
ważny wniosek; Każdy stachanowiec 
jest mistrzem jakiejś operacji, docho 
dzi do periekcji w wykonywaniu je- 
dnej czynności i nawet, o ile inne 
wykonuje niedość zręcznie, to cząs 
uzyskany dzięki czynności dobrze 
opanowanej wyrównuje straty, Mo- 
że być np. przodownikiem — choć 
źle wiąże, bo doskonale, w szybkim 
tempie, zmienia czółenko, 

Z pierwszego wniosku, z żelazną 
konsekwencją wypływa wniosek dru 
gi: — żeby bardziej zwiększyć wy- 
dajność pracy, żeby podnieść ją na 
wyższy poziom, trzeba możliwie 
wszystkie operacje wykonywać jak 
najlepiej, według najracjonalniejszych 
metod stosowanych przez poszcze- 
gólnych tkączy. Trzeba więc, aby 
Kozłowa nauczyła Anisimową i Cze- 
kinę zmieniać czółenka i żeby ona 
sama z kolei nauczyła się od Anisi- 
mowej wiązać zerwaną osnowę, a od 
Czekiny redukować do minimum 
przestoje. mechanicznych krosien, 

Z rezultatami swych badań inży- 
nier Kowalew zaznajomił załogę fa- 
bryki _„Proletarskaja Pobieda”, 
Rozpoczęła się wielka, zbiorowa pra- 
ca, z której narodziła się nowa so- 
cjalistyczna metoda — metoda inży- 
niera Kowalewa. Zaczęto- systema- 
tycznie zwoływać narady techniczne 
— zapraszano na nie kierownika od- 
działu, majstra i jego pomocnika, 
instruktora szkolenia zawodowego — 
oraz tych stachanowców, których 
metody były przedmiotem badań. Po 
ustaleniu i zatwierdzeniu najlepszych 
sposobów wykonywania poszczegól- 
nych operacji — publikowano je i 
rozpowszechniano podczas zajęć gru- 
powych wśród szerokich rzesz praco 
wników, Opracowano więc _ 'szcze- 
gółowy system rozpowszechniania me 
tod stachanowców — ale nie jedne- 
go, lecz kilku, wykonujących. naj- 
lepiej poszczególne czynności. ` 

Już tkacze z „Proletarskiej Po- 
biedy” nie dziwili się tak częstej o- 
becności dyrektora w hali fabrycz- 
nej. Zrozumieli, ile korzyści daje im 
nowa metoda. W ciągu '/ krótkiego 
czasu bowiem wydajność pracy w 
tkalni wzrosła o 5 proc, w przędzal- 


Grupa młodych robotników moskiew skich spędza niedzielę na wycieczee 
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Przemawiał pierwszy — 


NOWE NIEMCY 


UDDTNOTO WOOD DWU L ODA OO DUODOOOPODODOLU 


TASS 


po sprawozdaniu przewodniczącego 
Niemieckiej Komisji Gospodarczej Henryka Rau'a. 


Hennecke po- 


wiedział mniej więcej to samo, co wygłosił na mityngu w kopalni, 


kiedy podniósł się ze sztolni w 


„W Niemczech Zachodnich — rzekł 


dniu swego rekordu: 
— zapytują o przepis, 


w jaki sposób przekraczamy normy. Odpowiedź jest prosta Trze” 
ba kopalnie Ruhry oddać w ręce ludu, jak to uczyniono w radziec” 


kiej strefie. 


Przysłuchując się wystąpieniu 


Henneckego, przypomniałem 


sobie rozmowę z jednym z górników Ruhry. W głębinie sztolni, 
w jednej z kopalń, obok Düsseldorfu, zapytałem go, dlaczego tak 
powoli wzrasta wydobycie węgla w zagłębiu Ruhry? Rębacz, nie 
ukrywając niezadowolenia, odparł: 

— Pókj nasze kopalnie znajdują się w rękach dawnych właś- 
cicieli, nie mam co o tym mówić ani myśleć. Wystarczy mi i in- 


nych kłopotów. 


Istotnie, właśnie w przemianie struktury społecznej leżą gos- 


podarcze sukcesy przedsięwzięć 


radzieckiej strefy okupacyjnej. 


Dwuletni plan rozwoju gospodarki strefy, wysunięty z inicjatywy 
Socjalistycznej Partii Jedności, nrzewidywał ogólny wzrost. wy- 
twórczości przemysłowej strefy do 81 proc. poziomu z 1936 roku. 


Rozwój henneckowskiego ruchu stanowił tylko część walki o wy- 
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Metoda, którą można wszedzie zastosować 


|Jak inż. Kowalew pomógł polskim robotnikom udoskonalić pracę 


ni — o 20 proc., podniosła się jakość szybciej, — Wniosek prosty, ale ja- 


produkcji. 
Sładem „Proletarskiej 
Pobiedy'* 


Szeroko, na cały Związek Radziec- 
ki poszła wieść o sukcesach załogi 
moskiewskiej tkalni — nowe metody 
zastosował kombinat lniany w' Or- 
szy, w śląd za nim poszły inne za- 
kłady włókiennicze. | nie tylko włó 
kiennicze, Metoda inżyniera Kowa- 
lewa, oparta na doborze į łączeniu 
najlepszych i najracjonalniejszych spo 
sobów pracy poszczególnych stacha- 
nowców, jest dziś w ZSRR stosowana 
we wszystkich niemal gałęziach prze 
mysłu, W fabrykach włókienniczych 
i w fabrykach budowy maszyn, na 
budowach i kolejnictwie, w szybach 
nałtowych, w kopalniach węgla. W 
mieście Donskoj, w kopalni Nr. 24, 
dzięki połączeniu metod trzech naj- 
lepszych maszynistów — Szczerba- 
kowa, Bojko i Diergaczowa oprac- 
wano nową instrukcję dla maszyni- 
stów wrębiarek. Dzięki stosowaniu 
jej, wydajność pracy wzrosła prawie 
o.30 proc, W zakładach samochodo- 
wych im, Mołotowa w Gorkim rozpow 
szechnia się metody dwóch stacha- 
nowców pracujących w kuźni. Dzię- 
ki zastosowaniu metody Kowalewa 
wzrosła o 35 proc. wydajność pracy 
tokarzy leningradzkich. W  zakła- 
dach hutniczych Krasnyj Metałłurg” 
upowszechnienie metod pracy szyb- 
kościowych wytapiaczy zwiększyło 
produkcję metalu o 23 proc. 

Nawet w rolnictwie metoda wy- 
pracowana w moskiewskiej  tkalni 
znalazła wielu naśladowców — zwła- 
szęza wśród pracowników MTS. Je- 
den traktorzysta przoduje, gdyż do- 
brze konserwuje maszynę, drugi dła- 
tego, że umie wykorzystać dzień ro- 
boczy, jeszcze inny dlatego, że umie 
jętnie manewruje szybkością trakto- 
ra — zebranie i zsnmowanie ich do- 
świadczeń pozwoliło  Ananiewskiej 
Stacji Maszynowo-Traktorowej po- 
dnieść wydajność pracy  traktorzy- 
stów o 28 proc. 

Czy te doświadczenia radzieckich 
towarzyszy znalazły już zastosowanie 
u nas? 


Dlaczego są 


przodownicami 


W Zakładach Przemysłu Bawełnia- 
nego im, Armii Ludowej w Łodzi 
pracują niedaleko siebie dwie dosko- 
nałe tkaczki, "tow. Barbara Jacuń i 
przodownica Janina Niepsuj. 

"Obydwie mają duże sukcesy, oby- 
dwie wysoko przekraczają normę, 
Dlaczego właśnie one wybijały się na 
czoło robotników? Nikt się nad- 
tym nie zastanawiał, dobrze po pro 
stu pracują, ale jak? Tow. Jacuń 
bardzo starannie przegląda przędzę 
— wyskubuje z niej zgrubienia i pęki 
— nie dopuszcza do zrywów. Nić 
przerwaną wiąże w 20 sekund, a wy- 
miana czółenka trwa u niej 5 sekund. 
A jak pracuje tkaczka Niepsuj? Nić 
wiąże o 4 sekundy dłużej, a na zmia- 
nę czółenka zużywa 3 sekundy wię- 
cej niż tow, Jacuń. Jak wobec te- 
go potrafi tyle utkać, dzięki czemu 
jest przodownicą? Otóż Janina Nie- 
psuj nadrabia stracony czas, gdyż 
bacznie zapobiega postojowi krosien 
— dba bardzo o to, aby w czółenku 
nie zabrakło wątka, zręcznie chwy- 
ta czółenko z kończącym się wąt- 
kiem, nie zużywa więc czasu na szu- 
kanie nitki, 

Gdyby jedna nauczyła drugą swych 
metod, obydwie pracowałyby jeszcze 


koś nikomu nie przychodzi na myśl. 

Gdy do naszych fabryk dotarł ar- 
tykuł inż, Kowalewa wyjaśniający je- 
go metodę — wielu robotników zdzi- 
wiło się, — „Dlaczego na to nie wpa 
dliśmy, to przecież takie proste”, 
Proste i dlatego właśnie ma takie 
ogromne znaczenie, może być wszę- 
dzie zastosowane, 


Moskwa — Łódź 


Jedną z pierwszych fabryk włó- 
kienniczych w Polsce, która przepro- 
wadziła dyskusję na temat metody 
Kowalewa, były Zakłady Przemysłu 
Bawelnianego im. Okrzei w Łodzi 
Długo zastanawiano się, która. ope- 
racja jest najważniejsza, która ma naj 
bardziej decydujące znaczenie, Zgo- 
dzono się na koniec, że najpierw trze 
ba badać w jaki sposób najlepsi tka 
cze wiążą i przeciągają nici Gdy 
się wynajdzie najlepszy — rozpow- 
szechni się go szeroko, szczególnie 
wśród młodych, Załoga ZPB im. Okrzei 
postanowiła wykonać duże barwne 
plakaty, które będą ilustrować pro- 
ces najbardziej prawidłowego wiąza- 
nia i przeciągania nitki, 

Metody Kowalewa wzbudzały o- 
gromne zainteresowanie robotników 
różnych gałęzi naszego przemysłu i 
transportu, Pracownicy portowi za- 
znajamiają się z sukcesami dźwigo- 
wych radzieckich z Bakarycy, którzy 
połączyli swe umiejętności i wypra- 
cowali lepsze metody obsługiwania 
dźwigów, metody dzięki którym mo- 
gą umiejętnie manewrować  wysię- 
giem, wykorzystywać w pełni pojem- 
ność chwytaka, szybciej uruchamiać 
mechanizm dźwigu, Metoda Kowale- 
wa pomaga w zwiększaniu wydajnoś- 
ci pracy górnikom, hutnikom i meta- 
lowcom. 

W kieleckich zakładach przemysłu 
drzewnego od miesiąca trwają bada- 
nia nad upowszechnianiem osiągnięć 
poszczególnych pracowników. W eza 
sie badania możliwości przejścia na 
nowe normy, organizacja partyjna po 
stanowiła spopularyzować i zastoso- 
wać metodę Kowalewa na swym te- 
renie. Najpierw postanowiono w- 
powszechnić doświadczenia trako- 
wego, Franciszka Mroza, który, dzię 
ki dużej ekonomii ruchów, pracuje 
wydajnie, wyrabia po dwie normy 
dziennie, 

Z czasem, w miarę poznawania 
sposobów, jakimi pracują inni przo- 
downicy, kieleccy robotnicy drzewni 
będą mogli wykonywać wszystkie ope 
racje według najlepszych wzorów. 


Rewolucjonizujące 
metody pracy 


W okresie wytężonej pracy mad 
realizacją Planu 6-letniego, w- okre- 
sie gdy wszystkie siły mobilizujemy 
do wykonywania i przekraczania pla- 
nów produkcyjnych, gdy walczymy 
o obniżenie kosztów własnych, po- 
mysł Kowalewa może się stać dla 
nas wielką, nieocenioną pomocą, re- 
wohicjonizującą metody naszej pracy. 
Trzeba tylko, aby zrozumieli ją do- 
brze wszyscy robotnicy, aby w każ- 
dej fabryce przystąpiono do pracy 
nad jej stosowaniem, aby pilnie ob- 
serwowano sposoby pracy każdego 
robotnika, aby najlepsze -łączono i 
rozpowszechniano. Dbać o to powin- 
ny organizacje partyjne, a w Szcze- 
gólności grupy partyjne i związkowe, 
które mają codzienny, bezpośredni 
związek z produkcją, które najlepiej 
potrafią ocenić pracę poszczególnych 
robotników, 
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pełnienie tego ludowo-gospodarczego planu. Ale i tutaj niemiec- 
kim masom pracującym przyszło się natknąć na siły reakcyjne. 


Rębacz Hennecke codziennie otrzymywał 


wszystkich stron Niemiec. Pisali 


dziesiątki listów ze 
do niego tchnące zachwytem listy 


i górnicy z innych kopalń, i niemieccy uczniowie, i chłopi, i robot- 
nicy. Ale wśród tych setek pism znajdowały się również i inne, 
- anonimowe listy, pełne gróźb i złorzeczeń. 
A nocą wkrótce po jego rekordzie, ktoś powybijał okna w mie- 
szkaniu Henneckego. Padały pogróżki również pod adresem innych 
aktywistów produkcyjnych. Reakcja, czując siłę ludzkiego zrywu, 


próbowała zahamować ten ruch. 
W końcu grudnia marszałek 


rozkazie nowe osiągnięcia górników i 


Sokołowski podkreślił w osobnym 
energetyków. Węglowy 


i energetyczny przemysły radzieckiej strefy okupacyjnej wypełni- 


ły w terminie roczny plan. 


„Wielką rolę — mówiło się w rozkazie — w terminowym wy- 
konaniu zadań węglowego i energetycznego przemysłów odegrał 
powstały w górnictwie ruch aktywistów o wysoką wydajność pra- 
cy — naśladowców rębacza Henneckego*. 

Wśród nazwisk przodujących robotników niemieckiego prze- 
mysłu, którym marszałek wyraził swą wdzięczność, widniało naz- 
wisko zwykłego górnika — rębacza Henneckego. 

A po kilku jeszcze dniach Hennecke otrzymał list ze Związku 
Radzieckiego od wybitnego radzieckiego górnika — Aleksego Sta- 
chanowa. Dowiedziawszy się z gazet o osiągnięciach niemieckiego 
górnika, Stachanow życzył mu dalszych sukcesów. W końcu swe- 
go pozdrowienia, pisał: „Jeszcze raz serdecznie ściskam dłoń Wa- 
szą i wszystkich tych, którzy pójdą za Waszym przykładem, liczba 
których, wierzę, będzie stale wzrastać. 

Teraz, kiedy w Nowych Niemczech powiada się „Glick-auf" 
— w tym górniczym pozdrowieniu dźwięczy coś nowego — życze- 


nie powodzenia i ogólnego postępu. 
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